
INP 103. Kraków, 4 Maja — Sobota. Bok ism
C s a s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c„ we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na 1 miesiąc

Pocztą w Państwie Austryackiem .......................................................  24 zła. 0 z ta. 2 zła. 50 e.
V „ Niemieckiem............................................................. 28 zła. 7 zła. 6 zła.

do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi
innych państw należących do związku pocztowego

na ca ły  rok na kw arta ł
24 zła. 6 zła.
28 zła, 7 zła.

32 zła. 8 zła. 3 zła.

K U Z U  U i e u i e z u o  l l l t  U l V U m u c i W g  • i . u u u . u u j ,  u j u i u u .  u . y  --------- j  ./ ;  .
Czasu  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne ntezapieczętowane  me podlegają opłacie pocztowej.

L istów  niefrankow anych  nie przyjmuje się.
H ę k o p i s m a  nadsyłano Redakeyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

P r e i i n i n e r a t e  p r i y  j  s e i  ii j  a :
W  Hraliowiei Administracya „CZASU" tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 o. 
Wnilesłane, (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
Bołącuenia «3o ,,Czasu4* (prospektu, cyrku larze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 zlr. od 
KK) egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów'. Nalcżytośó 
uprasza sie uaprzórt nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują; 
we Lwowie Ajencya „Czasu" w głównym składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. 4. 
w P a r y ż u  wyłącznie p. Adam, Carrefour ae la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Fau
bourg Poissonióre 33); w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie

n. M.) Rotter & Comp.

lirafeów 3 ms]8.
Historyczna data 3go maja, do której 

od lat kilkudziesięciu naród nasz przywiązał 
wyłączne znaczenie, obchodzoną bywa od 
lat sześciu przez najodpowiedniejszą uro
czystość. Gdybyśmy posiadali samodzielny 
byt polityczny, dzień ten zapewne obiera- 
noby na otwarcie sejmu. W  obecnem poło
żeniu nie reprezentacya polityczna narodu, 
ale inny zbiera się corocznie areopag- w rocz
nicę konstytucyi 1791 r. Jakby na znak, 
że zanim wyrobimy w sobie warunki, ja- 
kiemi narody dźwigają się z upadku i prze
rwaną nić życia politycznego na nowo na
wiązać zdołają, potrzeba, aby szła wpierw 
praca ukonstytuowania, że się tak wyrazi
my, organizmu duchowego i cywilizacyjne
go. W  naszem już stuleciu mieliśmy przy
kład odrodzenia pobratymczej narodowości 
po kilkowiekowym letargu, z posiewu je
dynie grona badaczy, co zwrócili się do hi- 
storyi, do etnografii, dó studyów lingwi
stycznych, archeologicznych lub do wyszu
kiwania pierwotnych zabytków języka i li
teratury ojczystej. Kiedy z tych szczątków  
zamierzchłej przeszłości, po której prze
szedł zalew germanizmu w Czechach, try
snęło źródło ożywcze, o ileż u nas stru
mień tern obfitszym, bo nieprzerwanym pły
nął potokiem. Nie odradzać tutaj, co przed 
wiekami zamarło, nie wskrzeszać tylko to, 
co zostało zniszczonem, ale prąd ten du
cha, myśli, prac i natchnień ująć w stałe 
łożysko, nadać mu ciągłość, zgoła ukon
stytuować życie naukowe i cywilizacyjne 
narodu w harmonijną całość, jest zadaniem 
instytucyi, którą zostaliśmy obdarzeni w  
chwili, gdy prąd ten dotąd samodzielny za
czął nieco słabnąć.

W szystko nas odrywało od systematycz
nej pracy naukowej: polityka i jej złudze
nia; uczuciowość i wyobraźnia ujmowała 
ster, na drugi strącając plan te ciche za
dania naukowej treści, które powolniejszą 
ale pewniejszą wskazują drogę. Jak w ż y 
ciu politycznem nieraz zrywaliśmy się do 
przedwczesnych czynów, nie obliczywszy 
wpierw środków, podobnie w życiu litera- 
ckiem i umysłowem przebywaliśmy wielkie 
i świetne rewolucye ducha, wstrząsające 
całym narodem, ale brakło nam często za
sobów naukowych na potrzeby codzienne. 
Prześcigaliśmy też w poezyi innych i naj
wyższych dosięgaliśmy szczytów ; ale pochód 
cywilizacyjny świata, rozwój nauki współ
czesnej zostawiał nas po za sobą. Nie bra
kło i tutaj niepospolitych s ił, badaczy 
w różnych kierunkach, nie brakło poświę
ceń i trudów indywidualnych, ale nauka 
choć miała świetnych reprezentantów w Pol
sce, nie posiadała od zwinięcia Towarzystwa 
przyjaciół nauk w Warszawie ogniska wspól
nego i tego systemu, tej organizacyi, jaką na
dać jej może tylko zbiorowe działanie. Uważa
no ją  też zwykle za rzecz poboczną; zamiast 
od niej zaczynać, jako od jednej z podwa
lin, chciano ją odkładać do szczęśliwszej 
przyszłości, jakby miała być tylko orna
mentem w gmachu, który budowaliśmy 
siłą uczucia i wyobraźni.

Kiedy przed sześcią laty staraniem kilku 
mężów głębszego poglądu i wspaniałomyśl
nym darem Monarchy powstało to wielkie 
ognisko, ten dom wspólny, ten warsztat 
pracy i senat dla zasługi naukowej w na
rodzie, nie w szyscy chcieli Zrozumieć wiel
ką doniosłość nowej instytucyi, która miała 
przywrócić hierarchię i powagę w zdezor
ganizowanym świecie naukowym polskim. 
Po za licznemi zarzutami i zaczepkami, na 
jakie wystawioną bywała Akademia od 
swego zawiązku aż do niedawna, ukrywało 
się błędne uprzedzenie tych, którym w szy
stko przeszkadza, co nie może służyć do 
chwilowych celów politycznych lub stronni
czych. Ż niedowierzaniem poglądano na in- 
stytueyę, której pierwszą było zasadą, że 
z polityką i jej wpływami bierze stanow
czy rozbrat.

Z pociechą naznaczyć winniśmy, że w o- 
statnim roku nie wznowiły się pociski a 
wzrósł natomiast udział kraju. Objawia on 
się nietylko nowym werbunkiem młodych 
pracowników w komisyach Akademii, ale 
także darami i zapisami, mnożącemi się u- 
stawicznie. W iększa ich część przybywa 
z za kordonu i świadczy o tem poczuciu 
wspólności, którego nie zerwą przeszkody 
stawiane w uznaniu nominacyi Członków 
Akademii.

Niechcemy uprzedzać sprawozdań, które 
dziś zostaną odczytane, aby wskazać, jak  
obfity plon daje nam corocznie Akademia. 
Skrzętność i zabiegliwość jej czcigodnego

Prezesa, niezmordowana i wszechstronna 
działalność jej Sekretarza przy żywym u 
dziale Członków dozwala zaliczyć Akade
mię krakowską do ciał naukowych najbar
dziej produkcyjnych, jakie istnieją w Eu
ropie. Dość rzucić okiem na tegoroczne pu- 
blikacye Akademii, aby się przekonać, że 
może iść o lepsze z najpierwszemi insty- 
tucyami tego rodzaju. Płonną była obawa, 
aby w jej składzie miały powstać prze
ciwne kierunki między różnemi działami 
nauki, będącemi dziś częstokroć w antago
nizmie. Połemiczność naukowa szerzy się 
tam tylko, gdzie na straży nie stoi insty- 
tucya z natury swojej górująca nad wszel
ką tendencyą i chwilowemi namiętnościami. 
W Akademii krakowskiej znanem jest tylko 
współzawodnictwo pracy w jej trzech od
działach.

Zamilczeć wszelako niemożemy, że prace 
Akademii mają dotąd znaczenie gromadzę 
nia dopiero zboża w spichrzach. Nieznać 
jeszcze w społeczeństwie zainteresowania 
się tem, co się tam gromadzi, nie ma je
szcze popytu o te zasoby życiodajne. Koło 
pracowników rozszerza s ię , ale4 produkta 
wspólnej pracy czekać muszą konsumentów 
w przyszłości.

Akademia poniosła dotkliwe straty w lu 
dziach, którzy w zawiązku jej byli jej o- 
zdobą, bo przynosili już imię rozgłośne 
na całym obszarze ziemi polskiej. Pisa- 
rzów kroju akademickiego coraz mniej 
niestety, nauka nowoczesna rozbija się 
w specyalizowaniu różnych jej gałęzi, ztąd 
coraz mniej tych imion, co pewną wszech 
stronością uniwersalny sobie zdobywały roz
głos. Niewierny, czy to jest postęp czy u- 
padek, ale jest to symptom ogólny w świe
cie naukowym. Z niego też wypływa po 
trzeba skupienia sił, aby ogół mógł się je 
dnoczyć o koło instytucyi i na jej polegać 
powadze, skoro znikają ludzie uniwersalnego 
wzięcia i osobistego uroku.

Krajowe archiwa
aRtów groclzlilch i ziemskich.

Minął już termin do wnoszenia podań o udziele
nie posad przy krajowych archiwach grodzkich i 
ziemskich aktów, które już w bardzo bliskim cza
sie we Lwowie i w Krakowie otwarte i urządzone 
zostaną. Że ogół społeczności w kraju naszym u- 
znał konieczność zorganizowania podobnych insty- 
tucyj i że się niemi gorąco zaopiekował, świadczą
0 tem wymownie dyskusye i uchwały Sejmu gali
cyjskiego, który już d. \2  stycznia 1874 r. Wy
działowi krajowemu polecił wypracować i przedsta
wić wnioski w sprawie utrzymania i odpowiedniego 
zachowania grodzkich i ziemskich aktów w Krakowie
1 we Lwowie.

Zadania swego z całym pośpiechem dopełnił
Wydział krajowy, przedkładając w tym przedmiocie 
Sejmowi na sesyi jesiennej 1874 r. sprawozdanie, 
które stało się przedmiotem żwawych w Izbie roz
praw. Uznano w końcu, że projektowany etat urzę
dników archiwalnych jest zbyt kosztownym, że or- 
ganizacya rzeczonych instytucyj musi być dokonaną 
funduszami o wiele skromniejszemi i odesłano cały 
wniosek Wydziału krajowego ponownie do komisyi 
prawniczej. Elaborat jednak komisyi dla braku 
czasu nie mógł przyjść na porządek dzienny obrad 
sejmowych, a tak całą sprawę odroczono na czas 
nieokreślony. Dopiero na wiosennej sesyi 1876 r, 
podjął ją  na nowo Sejm, poruczając uchwałą z d. 
19 kwietnia 1876 r. Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z krakowską Akademią Umiejętno
ści przedstawił w najbliższej sesyi sejmowej wnioski 
co do odebrania i dalszego prowadzenia archiwów 
aktów grodzkich i ziemskich.

Wywięzując się z tego polecenia Wydział krajo
wy odezwą z d. 2 maja t. r. zażądał od Akademii 
umotywowanego zdania, a nawet i planu organiza
cyi archiwów, jakiby za najstósowniejszy uznała. 
Sprawę tę przedstawiono na posiedzeniu komisyi 
historycznej, a wypracowania samego projektu do 
ustawv urządzającej krajowe archiwa, podjął się 
prof. Uniw. Jagiell. Dr Michał Bobrzyński, prawnik- 
historyk, znany zaszczytnie z cennych a licznych 
swoich badań naukowych w dziedzinie prawa i hi- 
storyi polskiej.

Elaborat prof. Bobrzyńskiego, przyjęty z dro- 
bnemi zmianami przez Wydział historyczno-filozo- 
ficzny Akademii Umiejętności, a zbaczający znacznie 
od pierwotnych projektów, proponuje taką organi- 
zacyę archiwów, któraby zarówno ich celom prakty
cznym, jak też i naukowym odpowiadała. Ce 
praktyczny archiwów polega na dostarczaniu stro
nom wierzytelnych odpisów i wyciągów dokumen
tów, stanowiących dowód rozlicznych praw, jakie 
z dawnych czasów im służą. Motywując swój pro
jekt szerzej, wspomina słusznie referent, że wielkiej 
przezorności naszych przodków i rozwojowi prawa 
polskiego zawdzięczamy instytucyę aktów grodzkich 
i ziemskich, która prowadzona wzorowo przechowa
ła  nam cały materyał prawny ubiegłych stuleci. 
Na nim to opierają się obecne nasze stosunki, on 
stanowił podstawę przy układaniu dzisiejszej hipo
teki i do niego uciekamy się z zaufaniem zarówno 
we wszystkich wątpliwościach prawnych i sporach 
odnoszących się do dawniejszych stosunków, jakoteż 
ilekroć nam przychodzi bronić się i wykazywać 
stanowisko nasze i prawa familijne, społeczne i po- 
lityczne. . -

Cel praktyczny wiąże się tu jak najściślej, z na

ukowym. Rzecz, z którą mamy w danej chwili sku
tecznie wystąpić, należy pierwej odszukać, wiedzieć, 
że istnieje, naukowo opracować i w prawdziwem 
przedstawić świetle. Inaczej chwila potrzeby zastaje 
nas nieprzygotowanych, a wówczas dopiero trudno 
i niepodobna dla jednego szczegółu, przetrząsać 
tysiące foliantów nieuporządkowanych, a_ częstokroć 
wystawionych na bezpowrotne zniszczenie. (Ob. R. 
Z. Ak. Urn. 1876. str. 13)

Systematyczne uporządkowanie aktów, umiejętna 
opracowanie indeksów, za, pomocą których żądany 
akt dałby się w każdej chwili odszukać, a w końcu 
ułatwienie i umożliwienie korzystania z nagroma
dzonych w archiwach materyałów, tak w celach 
praktycznych, jak naukowytli, oto główne zadanie 
instytucyi, która wkrótce swoją działalność roz
pocznie.

Ustawa organizująca krajowe archiwa odznacza 
się niezwykłą, może nawet zbytnią oszczędnością, 
budżet roczny archiwów ogranicza się na skromnej 
cyfrze 7,200'złr, a wobec tpgo wzbudza się sama 
przez się może nawet uzasadniona wątpliwość, czy 
tak tanim kosztem urządzone archiwa odpowiedzą 
w całej pełni administracyjnym i naukowym czyn
nościom, na nie spływającym. I  już grono lwowskie 
akademickiej komisyi historycznej, pytane w tym 
przedmiocie o zdanie, otwarcie orzekło, że w rze
czonej ustawie nie widzi rękojmi bezpieczeństwa i 
całości archiwalnych zasobów, a nawet i punktual
nego urzędowania osób około tego zajętych.

Nie czas poddawać dziś krytyce ustawę, która 
już weszła w życie, ale zaraz po pierwszem jej od
czytaniu pojąć łatw o, że dla możliwego obniżenia 
preliminarza, musiano w niejednym^ kierunku po
święcić naukowe interesa. Paktem niezaprzeczonym 
jest, że jakakolwiek instytucya, jeżeli ma skutecznie 
się rozwinąć, musi mieć naczelnika stałego, jej 
w y ł ą c z n i e  oddanego, nią p r z e d e  w s z y s t k i e  m 
się interesującego, za jej działalność w zupełności 
odpowiedzialnego. Kierownictwo archiwów poruczo- 
nem będzie dyrektorom, lecz ci w myśl samej u- 
stawy urząd ten uważać mogą za uboczny, gdyż 
łączyć go mogą z innem już ząjmowanem stano
wiskiem urzędowem. Ustawa rzuca wprawdzie na 
nich całą odpowiedzialność za kierownictwo praca
mi archiwalnemi, przywiązuje nawet wielkie wymo
gi do posady dyrektorów, ale z drugiej strony taż 
sama ustawa nie czyni ich rzeczywistymi, stałymi 
urzędnikami. Jest to zdaniem naszem błąd zasa 
dniczy. Bo gdyby nawet profesor uniwersytetu zo 
stał dyrektorem archiwów, to w pierwszym rzędzie 
będzie on profesorem, a tem samem nie dziw, że 
zajmować go muszą przedewszystkiem sprawy uni
wersyteckie , że tylko dorywczo załatwiać będzie 
najniezbędniejsze czynności archiwalne i że w ra
zie podjęcia się innych obowiązków, lepsze widoki 
przedstawiających, gotów może będzie z tej ubo
cznie zajmowanej posady ustąpić. W ostatnim ra
zie trzeba znowu nowego dyrektora mianować, który 
czynnościom odmienny od poprzedników nadać mo
że kierunek.

Prawda, że tworząc samoistne posady dyrekto
rów, wypadałoby je stosunkowo wysoko uposażyć, 
ale ośmielamy się stanowczo twierdzić, że na ten 
cel funduszów skąpić nie należało, a nawet można 
było liczyć się z pieniężnym budżetem krajowym, 
zniżyć znacznie płacę adjunktów, jeżeli o posady 
te ubiegać się mogą”nawet ukończeni gimnazyali- 
ści. Zadziwiać musi każdego, że podczas gdy dy 
rektorowie, a przeto bezpośredni kierownicy insty
tucyi, nie są urzędnikami stałymi i pobierają tylko 
wynagrodzenie za rzeczywiście pełnione czynności, 
to przeciwnie im podwładni adjunkci, są stałymi, 
etatowymi, z emerytalnemi prawami urzędnikami 
krajowymi.

Żałować również wypada, żeze względów koniecznej 
oszczędności Wydział historyczny Akademii Umie
jętności z pierwotnego projektu komisyjnego wysu
nął stałą kwotę przeznaczoną za wydawnictwa ma
teryałów archiwalnych. Wielce ożywiony ruch na 
rozległem polu publikacyi dziejowych źródeł, ogar
niających cały obszar zarówno politycznych, jak 
wewnętrznych dziejów polskich, wskazywał jasno, że 
archiwa nie wywiążą się w całej pełni ze swego 
zadania pod względem naukowym, jeżeli z zasady 
w swój program nie przyjmą peryodycznego wyda
wnictwa ważniejszych dokumentów szczególnie dzie
jów wewnętrznych się tyczących. Wprawdzie archi
wum lwowskie' posiada zapewnione funduszem hr. 
A. Stadnickiego wydawnictwo, prowadzone z wzo
rową starannością i umiejętną metoda przez profe
sora uniwersytetu lwowskiego Dra Ksawerego Li- 
skego, lecz cży zdoła ono w swoim szczupłym sto
sunkowo zakresie objąć znakomity zasób materyałów 
tamże nagromadzonych? Co się zaś tyczy archiwum 
Krakowskiego, to wątpimy nawet, czy Akademia, 
która w ostatnim czasie tak obfity szereg nowych 
wydawnictw rozpoczęła, znajdzie jeszcze potrzebne 
na to środki, aby módz choćby cenniejsze i wybo- 
rowsze rzeczy ogłaszać.

Nie samo lubownictwo starożytnych pomników, 
nie czyste zamiłowanie przeszłości, ale raczej żela
zna konieczność wieku obliczenia się z przeszłością, 
poznania jej nie w jaskrawych blaskach jednostron
nych poglądów, wyrobienia sobie o niej trafnego i 
zdrowego pojęcia, popchnęła u nas młodą szkołę 
historyczną do rozwinięcia energicznej działalności 
w ogłaszaniu należycie wybranych i umiejętnie o- 
pracowanych materyałów źródłowych. Wydobyte 
w ten sposób prawdy historyczne, oparte na kryty
ce świadectw współczesnych, nie skrzywione mgli- 
stemi rojeniami sfanatyzowanych umysłów, mają 
wielkie i ważne znaczenie; bo stają się w ten spo
sób drogowskazami dla narodu odbytego przezeń 
w dziejach pochodu cywilizacyjnego. Naród, który 
nie przejmując się gorączkową nerwowością, nie 
wzdrygając się przed zdrowym powiewem prawdy, 
po tych karbach wieku oblicza swoją przeszłość, 
naród taki wydobędzie też ze siebie niespożyte, bo 
duchowe siły do życia, do walki i twórczości, a 
zbrojny w dziejowe doświadczenie wysłuży dla sie
bie jaśniejszą przyszłość. Krytyczne zbadanie prze
szłości roztrąci mgłę iluzyj, zwiąże myśl z sercem, 
rozum z uczuciem i fantazyą i splecie dłonie naro
du do twardej pracy około przyszłości.

Pomniki i niewątpliwe dokumentu stawiają prze 
szłość narodu w prawdziwym obrazie przed oczy 
żyjącego pokolenia. Stąd chluba przedewszystkiem 
dla Akademii Umiejętności, że z uznania godną 
gorliwością podjęła się systematycznego wydawni
ctwa źródeł na najszerszą skalę. Lecz całego cię
żaru nie podobna zwalać na instytucyę, która z za
sady objąć musi prace ze wszystkich sfer wiedzy i 
umiejętności. Z pomocą skuteczną muszą jej przrjść 
w tym względzie tak ludzie prywatni, jak i publi
czne zakłady. Część tej olbrzymiej pracy spływa na 
nową instytucję, powołaną do przechowania całego 
ogromif pomnikowych materyałów.

Powiedziano może nie bez słuszności, że każda 
instvtucva gubi się, skoro poweźmie przekonanie, 
że jej działań nie wolno krytykować pod karą na
rażenia się na potępienie ogólne. Przeciwnie, tylko 
sumienna krytyka kojarzy instytucyę ze społeczeń
stwem. Wierząc mocno i głęboko w pożytek insty- 
tucvi archiwów krajowych, mamy nadzieję, że ogół 
spółeczności naszej zwracać będzie nieustannie u- 
wagę na jej działalność i w danej chwili swego po
parcia jej nie odmówi.

Radzimy też, że ci, co wzbudzili do życia insty
tucyę archiwów krajowych, że tak Akademia, która 
jej swą pomoc naukową przyrzekła, jak reprezenta
cya kraju, która ją funduszami zasilać uchwaliła, 
jasno pojmowały jej znaczenie i wartość, przekona
ne, że tylko ogłaszaniem archiwalnych zabytków 
wywrzeć może ona ważniejszy wpływ na wspólne 
ożywienie naukowego ruchu, że tylko wydawnictwa 
pod kierunkiem dyrektorów prowadzone, zwiążą ści
ślej imie dyrektorów z instytucyą i wywołają chęć 
ciągłego tejże doskonalenia. Mamy nadzieję. że 
wszelkie niedostatki, jakie w pierwszych początkach 
uczuwać się dadzą, wywołane koniecznością rozu
mnej oszczędności, z biegiem czasu, ofiarne dłonie 
mężów dobrem ogółu przejętych stanowczo usuną, 
a wtedy archiwa krajowe w całej pełni odpowie
dzieć będą mogły swemu zadaniu.

Wielce szczęśliwą podjęto myśl, aby na aplikan
tów przyjmowano uczniów uniwersytetu lwowskiego 
i krakowskiego, oddających się studyom history
cznym lub historyczno-prawnym. Wierzymy bowiem, 
że pomnożą oni szczupły stosunkowo zastęp praco
wników naszych na polu wydawnictw źródłowych, 
zaznajomią się z elementami paleograficznej nauki, 
a pracując pod światłem kierownictwem dyrektorów 
nabędą rzeczywistego zamiłowania dla przedmiotu 
traktowanego.

Powołaną do życia instytucyę krajowych archi 
wów z serdeczną witamy sympatyą. Dziś mało już 
zaś zajmować mogą nominacye grona urzędników 
archiwalnych, których niebawem w myśl art. VII 
ustawy, dokona Wydział krajowy na przedstawienie 
Akademii Umiejętności. Nie możemy bowiem ani 
chwili wątpić, że tak poważna i poważana instytu
cya, jak Akademia Umiejętności przy układaniu 
propozycyj najszlachetniejszemi pobudkami i zasa
dami kierować się będzie. Gdybyśmy chcieli być 
echem opinii publicznej, moglibyśmy nawet przy
wieść imiona osób, które niewątpliwie posady przy 
archiwach uzyskają. Tajemnica w tej mierze jes; 
rzec można publiczną. Z pośród niewielu kandyda
tów na dyrektorów nie trudno bowiem wskazać 
tych, którzy czynnościami archiwalnemi zdołają kie
rować z umiejętną metodą i zrozumieniem przed
miotu, a z pośród niepospolicie długiego szeregu 
ubiegających się o posady adjunktów, równie ła 
two wymienić tych, których kwalifikacye nie tylko 
znacznie przewyższają warunki konkursem objęte, 
ale którzy już do tej pory działalnością swoją na 
polu dziejopisarskiem złożyli dowody sumiennej 
pracy, wielkiego uzdolnienia i zamiłowania w ba
daniach nad krytycznem rozjaśnieniem mrocznej 
w wielu punktach przeszłości ojczystego kraju.

Ztąd to z zupełnym spokojem wyczekujemy no- 
minacyj i z serdeczną ufnością witamy zaranie no
wej instytucyi, łącząc zarazem życzenie, aby była 
w możności należycie spełniać swoje zadanie i do
brze służyć spółeczeństwu!

Michał Chyliński.

KORESPONDENCI! „CZASU?
L w ó w  2 maja.

O  J uź od kilku dni rozpowiadano o zamiarze 
uroczystego obchodzenia rocznicy 3go maja, i spo
dziewano się, że kiedy w dniu 1 maja wyrwała nas 
ze snu kapela wojskowa, to w dwa dni późnić) 
„Harmonia" zbudzi do życia naród chodząc po mie
ście o piątćj rano. Tymczasem zakaz policyi pozwa
la nam spokojnie przepędzić poranek, zabraniając 
wszelkich objawów uroczystości na ulicy i te ogra
niczą się na odprawieniu solennego nabożeństwa 
Komitet obchodu założył rekurs do Wiednia, ale 
prawdopodobnie odpowiedź przyjdzie za późno, je
śli nie będzie odmowną. Zakaz ten mimo, że odno
si się do obchodu pamiątki faktu powszechnie wy
soko cenionego w dziejach narodu, przecież nie 
sprawił wielkiego wrażenia; gdyż nie było żadne
go powodu, aby w tym roku obchodzić dzień 3go 
maja w sposób bardzićj uroczysty niż lat poprze
dnich.

Namiestnictwo poleciło wyjechać za granicę wy
chodźcy p. Agatonowi Gillerowi współpracownikowi 
Gazety Narodowej a to jak twierdzą osoby bliźćj 
świadome rzeczy, na rozkaz z Wiednia nadeszły. 
P. Giller mieszka we Lwowie od lat kilku. Za
łożył on rekurs do ministerstwa przeciw temu roz
porządzeniu, a namiestnictwo pozwoliło mu czekać 
na miejscu rozstrzygnięcia.

Gazeta Narodowa ciągle trwa przy tem, że po
seł Skrzyński poczynił zastrzeżenia, a to mimo po
wtórnego oświadczenia ze strony obecnych wybor
ców. P. Skrzyński zastrzeżeń nie poczynił, gdyż za 
takie nie starczy wyrażenie, że w razach nadzwy
czajnych, gdyby odstąpić miał od zasady solidarno
ści z Kołem, odwołałby się do swoich wyborców, 
tem więcćj, gdy odpowiedź z góry już otrzymał, 
w znanem oświadczeniu, że z chwilą wystąpienia

Koła straciłby zaufanie wyborców. Teraz jest 
przesądzona stanowczo kweslya solidarności Koła. 
Chociaż Gazeta pierwsza zaczęła dąć w tę trąbkę 

od kilku miesięcy nieustannie powtarzano, że 
trzeba dążyć do zniesienia solidarności K ola, prze
cież dziś wobec przegranćj ton zmieniony: solidar
ność już potrzebna, ale znowu mowa o progra
mie. Czy może jeszcze Gazeta chciałaby odwołać 
się na ów tak zwany program lwowski ? Wątpimy, 
aby mniejszość delegacyi, chciała za panią matką 
powtarzać o potrzebie programu, byle tylko w spo
sób mglisty i nieokreślony okazywać niezadowole
nie z większości. Solidarność, ale na podstawie pro
gramu: oto nowe dziś wynalezione hasło polityki, 
którą kraj dopiero co potępił, wyrażając zgodnie 
potrzebę soliadarności Koła; nie da się też złapać 
na programy. Do agitacyi jednak środek to wy
borny, bo dozwala w kaźdćj chwili nalicytacyę in  
plus,- im bardzićj będzie ogólnikowy, tem stalszy 
powód do niezadowolenia. Potrzeba postawić ramy 
tak szerokie, aby przez nie wszystko przejść mo
gło, powiada minister w Prince Caniche, o takie 
ramy chodzić teraz będzie wynalazcom nowego 
hasła.

W i e d e ń  2 maja.

( | | )  Wojna angielsko-rosyjska da się uniknąć 
chyba tylko cudem lub obawą rozmiarów i następstw 
tego pojedynku. Przegrana Anglii byłaby dla nie
przyjaciół wojen europejskich złem mniejszem, ale 
przegrana Rosyi pociągnęłaby ze sobą szereg za- 
wikłań i komplikacyj najkrwawszych. Zdanie to 
polega na najspokojniejszej ocenie obecnej sytua- 
cyi. Jawni lub ukryci sprzymierzeńcy Anglii, nie 
są bowiem tak ściśle związani z tem państwem, 
jak Niemcy z Rosyą. W teraźniejszej tak groźnej 
sytuacyi, trzeba przedewszystkiem pozbyć się wszel
kich a wszelkich złudzeń. Takiem złudzeniem by
łoby liczyć na nieszczerość lub niestałość przymie
rza rosyjsko-niemieckiego. Można było marzyć o 
czemś podobnem aż do wojennego wystąpienia An
glii, która zwraca się zarówno przeciw Niemcom, 
jak przeciw Rosyi. Ocknięcie się Erancyi z długie
go uśpienia międzynarodowego, zaostrzyło i pogor
szyło sytuacyę w kierunku jak najbardziej wojennym 

skleiło znowu związek niemiecko-rosyjski na dlu-= 
gie czasy. Nie dziwcie się, że dziś już uważam za 
stosowne rozwodzić się o przyszłości, kiedy jeszcza 
dyplomacya sili się zażegnać burzę i kiedy jeszcze 
pełno pogłosek o konferencyach pokojowych. W mo
żność ocalenia pokoju oddawna wierzyć przestałem, 
a dzieje linoskoczków dyplomatycznych trzeba wpraw
dzie zapisać z obowiązku dziennikarskiego i histo
rycznego, ale trudno zajmować się niemi w sposób 
poważny. Ludzie niepolityczni mogą jeszcze te bre
dnie brać seryo, wielu zaś polityków lub publicys
tów udających, że wierzą w pokojowe załatwienie 
sporu rosyjsko-angielskiego mówi lub pisze-—z roz
kazu.

Jak mało żywią nadziei pokojowej w kołach rzą
dowych, świadczą przygotowania niewątpliwe do o- 
kupacyi Bośni i Hercegowiny. Dzień lub miesiąc, 
kiedy ta nastąpi, oznaczyć się nieda, a wszakże 
o tem doniesienia lub szczegóły dziennikarskie o- 
pierają się na kombinacyach lub domysłach. Oku- 
pacya Bośni i Hercegowiny zawisła od wybuchu 
wojny angielsko-rosyjskiej, która rozpocznie się 
w chwili, gdy obopólne przygotowania wojskowe 
będą skończone. Co się tyczy tytułu prawnego do 
okupacyi, nie będzie trudno o jego znalezienie. 
Fryderyk Wielki zwykł był mawiać, że skoro chce 
wojny lub zaboru, nie dba o tytuł prawny, „bo to 
rzecz jurystów i publicystów." Powszechne panuje 
tu przekonanie, iż — jeśli Austrya raz rozpocznie 
mobilizacyę — nie skończy się na okupacyi samej 
tylko Bośni i Hercegowiny. Już i tu  świtać zaczy
na w umysłach politycznych, że na tem ograniczyć 
niepodobna akcyi w sprawie wschodniej. A choćby 
sfery rządowe chciały zatrzymać się i nie iść da
lej, wypadki popchną Austryę do starcia z Rosyą, 
w przeciwnym bowiem razie wojska austryackie, 
po wojnie rosyjsko-angielskiej będą musiały tak 
opuścić Bośnię i Hercegowinę, jak wyszły z Moł- 
dowołoszczyzny po wojnie krymskiej.

W i e d e ń  2 maja.

(376-te posiedzenie Izby deputowanych).

Między obecnymi na dzisiejszem posiedzeniu człon
kami rządu znajdował się także już minister oświe
cenia Stremayr, który świeżo powrócił z kuracyń

Z pomiędzy nowych petycyj wymieniamy petycye 
Rad powiatowych w Brzesku i Lesku o uwolnienie 
gminnych kas pożyczkowych od podatku. Dużo jest 
petycyj z Morawy i z samego Wiednia o zamknię
cie granicy dla przewozu bydła z Rosyi.

Dep. H a l l e r  bierze urlop na trzy tygodnie.
Na porządku dziennym dyskusya szczegółowa nad 

opodatkowaniem towarzystw akcyjnych i innych 
przedsiębiorstw zarobkowych zobowiązanych do pu
blicznego składania rachunków.

Paragraf pierwszy stanowi: „Opodatkowaniu we
dle ustawy niniejszej podlegają towarzystwa a- 
kcyjne lub towarzystwa komandytowe na akcye, 
kasy oszczędności, towarzystwa zarobkowe i gospo
darcze, rolnicze i rzemieślnicze, towarzystwa zali
czkowe i kredytowe, dalej towarzystwa ubezpieczeń, 
tudzież wszystkie wogóle przedsiębiorstwa zarobko
we, prowadzone w królestwach i krajach reprezen
towanych w Radzie państwa, których kierownicy 
są zobowiązani do publicznego składania rachun
ków, a to bez różnicy, czy przedsiębiorstwa te pod
legają podatkowi zarobkowemu czy nie."

Na wniosek dep. P r o m b e r a  uchwalono pozo
stawić chwilowo „kasy oszczędności" w zawiesze
niu, polecając komisyi, aby się zastanowiła, czy 
nie wypadałoby uwolnić te kasy od opodatkowania; 
zresztą zaś przyjęto powyższe brzmienie paragrafu 
wedle wniosku komisyi, odrzącając wniosek W a 1- 
t e r s k i r c h e n a  o opuszczenie „rolniczych i rze
mieślniczych, towarzystw zaliczkowych i kredyto
wych." Wniosek Walterskircbena nie żądał uwolnię-
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nia tych towarzystw od podatku, lecz tylko opu
szczenia ich z względów stylistycznych, albowiem zda 
niem wnioskodawcy towarzystwa te już mieszczą się 
w innych kategoryach stowarzyszeń, tak że osobno 
wymieniać ich nie potrzeba.

Paragraf drugi powiada: „Od podatku są wolne: 
a)  towarzystwa zarobkowe i gospodarcze, rolnicze i 
rzemieślnicze, towarzystwa zaliczkowe i kredytowe 
itp., które polegają na zasadzie samopomocy, nie 
są obliczone na zyski i mają na celu wspieranie 
garobku i gospodarstwa swych członków, tj. przy 
sprzedawaniu towarów i udzielaniu kredytu ogra
niczaj $ się na własnych członkach; b) towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, nie obliczone na zyski.“ 

W obszernej nad tym paragrafem dyskusyi wno
si dep. N e u w i r  t h, aby zpod zwolnienia od po
datku były wyjęte te towarzystwa, które same ko
rzystają z kredytu zpoza sfery swych członków; 
przeciw czemu przemawia dep. K r o n a w e t t e r ,  
tudzież dep. Walterskirchen, który zarazem wnosi, 
aby nadano paragrafowi drugiemu brzmienie takie: 
„Od podatku są wolne: a)  towarzystwa produkcyj
ne, oparte na zasadzie nieograniczonej odpowiedzial
ności swych członków; b) te towarzystwa gospo
darcze, oparte na zasadzie nieograniczonej odpo
wiedzialności, które mają na c e lu ...“ itd. wedle 
powyższego brzmienia wniosku komisyi. Dep. F o r- 
e g g e r  zwalcza wniosek Walterskirchena, a dep. 
F u c h s  wnosi, aby go odesłano do komisyi. Dep. 
K ii e r  żąda, aby dodano do wyjątków: krajowy 
bank hipoteczny na Królestwo Czeskie.

Dep. W o l s k i :  Rzecz to powszechnie uznana, 
że jedną z największych wad jest niejasność; tru 
dno zaś o większą niejasność, jak tu  w § 2 gim, a 
to nietyle z powodu stylizacyi, ile raczćj z powo
du głosowania w komisyi, o którem sprawozdanie 
wspomina. Sporną kwestyą było tam pytanie, czy 
ulegają opodatkowaniu towarzystwa, które od nie- 
członków zakupują towary i biorą kredyt. W ko
misyi upadła propozya, aby wyraźnie powiedziano, 
że pomimo nieograniczania się na własnych człon
kach towarzystwa są wolne od podatku; ale zara
zem upadł wręcz przeciwny wniosek. Mogą tedy 
nieskończone zachodzić wątpliwości, czego właści
wie chciała komisya, a do czego zmierza Izba, 
przyjmując wniosek komisyi. Otworzyłoby to samo
woli władz skarbowych szerokie pole. Potrzeba 
więc wyjaśnić ten paragraf albo w duchu dzisiej
szego wniosku Neuwirtha albo w duchu wniosku 
Walterskirchena. Mówca oświadcza się zaś stanow
czo przeciw Neuwirthowi, dodając do uczynionych 
mu już zarzutów ten jeszcze, że inaczśj traktuje 
towarzystwa zaliczkowe a inaczćj konsumcyjne i 
surowcowe. Wniosek Neuwirtha nie chce uwolnić 
od podatku tych towarzystw, które od innych po
życzają pieniądze, a uwalnia towarzystwa, które od 
obcych kupują towary, chociażby nawet kupowały 
na kredyt. Ale ważniejze jeszcze są merytoryczne 
niebezpieczeństwa wynikające z wniosku Neuwirtha. 
Uchwała w tym duchu skazałaby towarzystwo na 
wieczne kalectwo. Wszakżeż członkowie towarzystw 
i tak już są opodatkowani; przez zespolenie ich 
w towarzystwo nie tworzą się nowe wartości ani 
też nowy dochód, nowy przedmiot opodatkowania. 
Towarzystwa nie żądają więc przywileju, zwłaszcza, 
źe płacą już i tak podatek zarobkowy i należyto- 
ści stemplowe i prawne, które wynoszą znaczne su
my. W Prusiech i na Węgrzech towarzystwa na ta- 
kiój jak nasze podstawie wolne są od wszelkich 
podatków bezpośrednich, na Węgrzech nawet od 
należytości stemplowych; my tego wszystkiego dla 
naszych towarzystw nię żądamy, chcemy tylko, aby 
nie upadły pod ciężarem rozmaitych opłat i danin, 
aby mogły się rozwijać. W państwie naszem szcze- 
góluiój należałoby dbać o rozwinięcie towarzystw 
opartych na samopomocy, a nie przygnębiać ich. 
Mówca godziłby się raczśj na wniosek W alterskir
chena, który jednak z powodu znacznych różnic 
od projektu komisyi mógłby nie zyskać większości. 
Dla tego wnosi od siebie, aby wyraźnie dodano do 
wniosku komisyi, by i te towarzystwa były wolne 
od podatku, które kupują towary i korzystają z kre
dytu zpoza sfery swych członków.

Dep. K r z e c z u n o w i c z  dopatruje się tak w ca
łej reformie podatkowej, jak i szczegółowo w ni 
niejszej ustawie wielkiego braku systemu i nieró' 
wności w opodatkowaniu. Od tych wadliwości re 
formy podatkowej trzeba wybawić przynajmniej to
warzystwa. Zwracając się przeciw wnioskowi Neu
wirtha, ale i przeciw wnioskowi Walterskirchena, 
który z powodu ograniczenia zwolnienia na towa
rzystwach opartych na zasadzie nieograniczonej od
powiedzialności czyni zwolnienia ułudnemi, — wnosi 
mówca, by wszystkie wnioski wraz z § 2  gim ode 
słano do komisyi; w czem popierają go depp. Au 
s p i t z  i M e n g e r .

Tak też Izba niemal jednomyślnie uchwala. 
Keniec posiedzenia o godz. 2  min. 20. Następne 

we czwartek.

Poczdam 1 maja.

Obiega pogłoska, że Austrya zajmie bezzwło 
cznie Bośnię i Hercegowinę. Nie mogę wam do 
nieść o ile wiadomość ta  jes t pewną; w chwili 
jednak obecnej można ją  brać bardziej na seryo 
niż dawniej. Fakt ten , jeśli się spełni, dowiódłby 
tego, co zawsze utrzym ywałem , że związek trój 
cesarski wciąż istn ieje , i że między Berlinem „ 
Wiedniem panują najściślejsze stosunki. Wobec 
tego zapytuję zawsze, co może zrobić Anglia. Nie 
ulega wątpliwości, że rząd angielski traci z ka 
żlym  dniem sympatye w Niemczech. Rząd nie 
miecki mało się troszczy o przyjaźń Anglii. Prze 
ciwnie, zależy mu bardzo na tern, aby Austrya 
zajęta na Wschodzie zaniechała myśli odzyskam' 
dawnej roli w Niemczech.

Dzienniki angielskie zapowiadają wysłanie floty 
na Bałtyk. Projekt ten może jednak bardzo ła 
two nieprzyjść do skutku, dowiaduję się bowiem, 
że król Oskard szwedzki, który niedawno opuści1 
Berlin, rozpoczął tajne rokowania z rządem nie 
mieckiiu o zamknięcie Sundu dla angielskich
krętów wojennych i zabronienie im w e jśc ia_
portów duńskich i szwedzkich. Zdaje się, że hr. 
Moltke miał podobną misyę do króla Chrystia
na IX w Kopenhadze. W każdym razie Niemcy 
nie zniosą blokady morza B ałtyckiego, a że nie 
obawiają ani Belgii ani Holandyi nie mogę po 
jąć w jak i sposób potrafl Anglia postawić ni 
swojem. W całych Niemczech niecierpliwią się 
coraz bardziej na Anglię, uważaną za wichrzy- 
cielkę pokoju europejskiego. Nie powiem, aby 
przyczyną tego usposobienia była przyjaźń dla 
Rosyi, pochodzi ono raczej z przekonania, że po
kój jest niezbędny dla dobrobytu wewnętrznego.

Wesele księżniczki Maryi z ks. Henrykiem ni
derlandzkim, nie tak prędko się odbędzie. Księ
żniczka me daje się łatwo nakłonić do związku 
z księciem starszym o 35 la t od niej. Zapadła 
znowu w m elancholię, na którą dawniej cierpią •

ła, i wątpię aby w tym stanie przymuszono ją  
do tak  wstrętnego związku.

Rzym 29 kwietnia.

(R . F .) Znajduję w Nr. 94 Czasu ze środy, te- 
egram ajencyi Stefaniego z Rzymu, z d. 22 kwie

tnia, donoszący, że rokowania Stolicy Św. z Rosyą 
są prowadzone z najlepszym skutkiem i gotują no
we nominacye biskupów w Królestwie Polskiem. Po 
tem, com wam doniósł przed kilkoma dniami, nie 
mam nic do zmienienia, a tem samem nie wiele do 
dodania, ale raz jeszcze mogę zapewnić, że roko
wania nie są prowadzone ani z dobrym, ani ze złym 
skutkiem, bo nie są prowadzone wcale i nie były 
podjęte od dnia, w którym poproszono księcia Uru- 
sowa, by nie wracał do Watykanu, dopóki nie da 
zadosyćuczynienia za krok równie nierozsądny, nie
właściwy jak nie dyplomatyczny. Książe powrócił 
wprawdzie do Rzymu, ale w charakterze czysto 
irywatnym, jak sam zresztą teraz powiada, dla 
yłasnych interesów, i nie tylko nie był w Waty- 
ranie, jak wam już pi?ałem, nietylko nie konfero
wał z sekretarzem stanu, ale nie widział żadnej 
osoby zajmującej urzędowe stanowisko w hierarchii 
rościelnej. Widocznie sferom kwirynalsko petersbur
skim potrzeba rozsiewać pogłoski o układach z Wa
tykanem, ajencya zaś Stefaniego służy do tego za 
doskonały środek, co bynajmniej nie przeszkadza, 
że te wiadomości są zupełnie fałszywe, bez żadnej 
podstawy i zapewne to wystarczy, że niema w nich 
ani słowa prawdy.

Ajencya Stefaniego doniosła także, że lekarze 
nakazali Ojcu św. zmianę powietrza i źe temi dnia
mi naradzano się nad wyborem miejsca na rezy- 
dencyę letnią dla Papieża i dworu. Może taka po
głoska obiegała tu  w mieście, ale chyba tylko w tych 
colach, które pragnęłyby koniecznie widzieć papie

ża po za murami Watykanu, jakoby się poddał 
ustawom włoskim. Otóż ani pytano lekarzy, ani ci 
dawali w tym względzie rady Papieżowi. Niebyło 
w Watykanie mowy o wyjeździe Leona XIII, czy 
to do Castel Gandolfo, czy do Ostii, czy do Yeletri. 
Jrotest encykliki dostatecznie powinien był prze- 
conać, że Ojciec św. nie uznaje ustaw o rękojmiach, 

nie uznaje żadnych ustaw, któreby mogły jego pa
nowanie duchowne nad całem światem, a świeckie 
nad Rzymem i spuściznę Piotrową umniejszyć lub 
zachwiać, ale widocznie istnieje konspiracya, aby 
rozsiewać wieści o złym stanie zdrowia Papieża i 
aby wyrobić przekonanie w publiczności, że korzy
stać będzie musiał z przywilejów, które mu usta
wa o rękojmiach raczyła zapewnić. Ustawa ta  u- 
chwalona przed ośmioma laty, niema żadnego zna
czenia, gdyż została przyjętą przez Stolicę św., a tem 
samem nie mogła być wykonaną. W  kołach libe
ralnych widząc, że się nadzieje ugody nie spełniają 
i że Watykan jest dziś tym samym co dawniej, 
powrócono do dawnego systemu odłączenia Papieża 
od kury i, twierdząc, że Ojciec św. osobiście jest 
najlepiej usposobiony dla Włoch, że gotów robić 
ustępstwa i pogodzić się z istniejącym stanem rze
czy, ale otoczenie, dwór, kongregacye, jezuici natu
ralnie, stawiają mu taki opór, że zmęczony i znie
chęcony uledz im musi. Wczoraj Italie  podała ca- 
ą historyę encykliki. Według jej informacyi, pier

wotna encyklika, cała wyszła z pod pióra Papieża, 
miała zupełnie inny charakter, ale kilku kardyna- 
ów nieprzejednanych zmusiło Leona XIII do poddania 

jej pod rozbiór, z którego wyszły zmiany, poprawki, 
dodatki, a wreszcie ostatnia redakcya którą znamy, 
ale która niema prawie nic wspólnego z redakcyą 
"apieża. Italie  tak dobrze jest poinformowaną, że 
zna wszystkie szczegóły, gdzie, kiedy, jak się to 
stało, lecz nietylko, co powiedział, ale co pomy
ślał Papież, ten i ów kardynał. Liberalne organa 
robią wrażenie tych ludzi, którzy tak się przyzwy
czaili kłamać, że gotowi przysiądz, że mówią pra
wdę. Ale robią tylko takie wrażenie, bo rzeczywi
ście kłamią z umysłu i wiedzą, że kłamią. Niktby 
już nie powinien wierzyć Italie, bo od dwóch lat 
codziennie podaje sensacyjne wiadomości z Waty 
tanu, z których ani jedna dotąd nie sprawdziła się, 
a jednak są ludzie, nawet polityczni, nawet dyplo 
maci, którzy z niej czerpią swe informacye prywa
tne i oficyalne. Wiemy np., że pewna ambasada 
tak wzięła do serca wiadomość z Italie  o wyjeź
dzie Papieża na vllegiaturę, że niemogąc niczego 
dowiedzieć się w Watykanie, bo tam nie było o 
wyjeździe mowy, starała się przez służbę pałaco
wą dojść prawdy. Ciekawą rzeczą będzie czytać 
kiedyś raporta tej wielkiej dyplomacyi nowoczesnej, 
oparte na pokątnych bajkach i najdziwaczniejszych 
kombinacyech, kiedy nigdzie łatwiej dowiedzieć się 
prawdy, jak w Watykanie, którego polityka jasno 
określona, nie zmienia się z dnia na dzień, a nie 
ulega złemu humorowi ministrów.

Londyn 29 kwietnia.

Twierdzą tu, że większa część pierwszego kor
pusu armii angielskiej wysłaną będzie do Malty już 
w przyszłym tygodniu. Wszystkie pułki, nie wyj
mując nawet gwardyi, otrzymały rozkaz wymarszu, 
ale naturalnie niema jeszcze pewności, kiedy roz
kaz ten będzie wykonanym. Wiem jednak, że wy 
marsz gwardyi naznaczony na środę. Kontyngens 
indyjski nie pójdzie do Malty lecz zatrzyma się 
w porcie Saida, gdzie oczekiwać będzie rozkazu 
połączenia się z ekspedycyą, która wypłynie z Mal
ty na morze Egejskie lub gdzieindziej. Onegdaj 
ministerstwo wojny wydało rozkaz skoncentrowania 
drugiego korpusu armii. Jenerał Hosford obejmie 
nad nim dowództwo. Z rezerwistów powołanych do 
broni mała część, bo zaledwie piąty procent, nie 
stawiła się i to po większej części z bardzo wa 
żnych i słusznych powodów.

Dzisiejsze dzienniki wieczorne mylnie donoszą 
że rokowania między Anglią i Rosyą zawieszone 
Nie zaszły one jednak dalej jak poprzednio, a cho
roba ks. Bismarka może znacznie wpłynąć na ich 
opóźnienie. Prawdą jest, że i Anglia i Rosya po
trzebują jeszcze czasu. Rosya nie uspokoiła jeszcze 
dostatecznie Austryi, sprawa rumuńska jeszcze nie 
załatwiona. Anglia znów z swojej strony robi u 
myślnie dużo hałasu z koncentracyą swej armii 
Może ona znieść o wiele łatwiej niż Rosya prze
dłużanie się obecnej sytuacyi, zabójczej dla finan
sów rosyjskich.

Flota angielska otrzymała rozkaz utrzymania 
każdą cenę Gallipoli. W Foreign office spodziewa
ją  się, że Turcy cofną się do Azyi, opuszczając 
Bosfor i Gallipoli. Ale wszystko to niema jeszcze 
najmniejszej pewności. Od wyjazdu Achmeta Vefika 
i Saida baszy, ambasadorowi angielskiemu trudniej 
się już dowiedzieć o projektach Rosyi i Turcyi 
minęły już czasy kiedy Vefik basza był w. we 
żyrem.

HLraRów 3 maja. (Sprawozdanie z posiedze
nia R ady miejskiej d. 2go maja). Przewodniczy 
prezydent miasta Dr. Z y b l i k i e w i c z ;  radców o- 
jecnych 36.

Sekretarz Z a w i ł o w s k i  podaje do wiadomości 
lady, że w sierpniu b. r. kończy się czwarty trzech- 

'etni okres urzędowania Rady miejskiej. Według 
statutu gm. z dniem powyższym ustępują ci radcy, 
ctórzy sześcioletnie urzędowanie kończą, oraz ci, 
stórzy od ostatniego wyboru powołani zostali do 
pełnienia zastępczo obowiązków radcy. —  Zatem 
ustępują: pp. Birnbaum, dr. Bochenek, Chrzanowski, 
leiches, Federowicz, Feintuch Stanisław, Fink, 
i’rommer, Galii, X. Górnicki. Hanick', dr. Hoszowski, 

dr. Faustyn Jakubowski, dr. Kuczyński, Leiter, fcuszcz- 
riewicz, dr. Markiewicz, Milieski, hr. Mieroszowski, 
Myśliwiec, dr. Oetinger, Poller, dr. Rapoport, Roz
wadowski, dr. Samelson, Spira, dr. Szlachtowski, 
“ arasiewicz, Zieleniewski i dr. Zyblikiewicz.

Listy wyborcze zostaną w połowie b. m. ogło
szone.

Rada odesłała powyższy spis radców ustąpić ma
jących do sekcyi prawniczej dla sprawdzenia czyli 
tenże jest zgodny z aktami a zarazem upoważniła 
też sekcyę do rozstrzygnienia reklam acyj, jakie 
przeciw listom wyborczym w swoim czasie wniesio
ne zostaną.

Prezydent zawiadomiwszy radę o śmierci byłego 
wiceprezydenta Dra Strzeleckiego, zaprasza ją na 
pogrzeb, a zarazem v«ywa, aby przez powstanie 
z miejsc uczciła pamięć tego gorliwego, zdolnego, 
)racowitego i ze sprawami miasta nadzwyczaj obe

znanego urzędnika. Rada czyni zadość wezwaniu 
prezydenta.

Z porządku dziennego przedstawił r. m. K i e s  z- 
t o w s k i  wniosek sekcyi skarbowej, aby upowa 

żnić prezydenta do lokacyi w towarzystwie kredy- 
towem rękodzielników i przemysłowców w Krako
wie, funduszów miejskich do wysokości 1 0 ,000  złr., 
w miarę potrzeby z jednej lub drugiej strony, na 
procent &%. z następującym terminem wypowie
dzenia : do 500 złr. dni 14, do 1,000 złr. dni 30, 
nad 1,000 złr. dni 60. Wniosek przyjęto.

Referendarz U m i ń s k i  przedstawił trzy sprawy 
gospodarcze mniejszej wagi, które załatwiono zgo
dnie z wnioskiem sekcyi gospodarczej.

Z porządku dziennego załatwiono na wniosek 
sekcyi prawniczej, jedną sprawę osobistą, tudzież 
upoważniono prezydenta oraz dwóch radców do 
zeznania trzech deklaracyj ekstabulacyjnych na 
spłacone do kasy miejskiej wierzytelności.

Adjunkt magistratu P i o t r o w s k i  wniósł imie
niem sekcyi szkolnej, aby rada miejska wyrażając 
podziękowanie radcom miejskim Drom Majerowi i 
Zatorskiemu, za dotychczasowe pełnienie obowią
zków w okręgowej radzie szkolnej, wybrała i za
prosiła ze swej strony wspomnionych radców do 
wełnienia nadal tychże obowiązków. Przyjęto.

R. m. Dr R a p o p o r t  wniósł imieniem sekcyi 
jrawniczęj, aby nad petycyą p. Alfreda Szczepań
skiego, iżby Magistrat wziął inieyatywę w utworze
niu  ̂ izby rękodzielniczej w Krakowie, przejść do 
porządku dziennego, przyjęto.

Referendarz W o j a k o w s k i przedstawił wniosek 
sekcyi skarbowej, aby odstąpić od żądania zwrotu 
wynagrodzenia za użytkowanie przez rząd realno
ści, w której się mieści od wach, za czas od 1850 
r. i poprzestać na wynagrodzeniu za czas od chwili 
przyznania gminie własności tego domu. Wniosek' 
przyjęto.

Sprawozdanie sekcyi III o obrocie spraw szyn
kowych w 2giem półroczu 1877 przedstawione Ra
dzie miejskiej na wczorajszem posiedzeniu przyjęto 
bez rozpraw. Ze sprawozdania tego dowiadujemy 
się, że w 2giem półroczu 1877 r. zmniejszyła się 
liczba konsensów o trzy, w skutek ubycia trzech 
kawiarń. W innych przedsiębiorstwach szynkowych 
nie zaszły żadne zmiany. Z końcem roku 1877 by
ło więc ogółem: oberż i domów zajezdnych 24, 
traktyerń 85, handlów korzennych upoważnionych 
do wyszynku trunków 32, szynków trunków ordyn. 
77, cukierń 10, winiarń 16, szynków piwa 26, 
szynków miodu 5, kawiarń 6 6 . Opłata od wszyst
kich tych konsensów wyniosła 10 517 złr. 25 ct. 
Dyrekeya policyi skazała w 2giem półroczu 1877 
35 szynkarzy za przekroczenie godzin policyjnych 
na grzywny wogólnej kwocie 89 złr. Magistrat zaś 
ukarał 19 szynkarzy grzywnami za przekroczenia 
szynkowe.

Po przyjęciu jednej osoby do gminy przystąpiła 
Rada z porządku dziennego do wyboru 12stu człon 
ków wydziału wielkiego Kasy Oszczędności w miej
sce ustępujących. Absolutną większość na 34 gło
sujących otrzymali pp.: Władysław Fischer 32 
głosów, Dr Wiktor Kopf 32, Walery Rzewuski 31, 
Adam Ciechanowski 30. Aleksander Szukiewicz 29 
Władysław Glixelli 27, Henryk Schwarz 27, Dr 
Konstanty Hoszowski 26, Dr Jonatan Warschauer 
26, Dr Maksymilian Zatorski 24, Juda Birnbaum 
24, Dr Mieczysław Bochenek 19 i Hilary Hankie- 
wicz 19. Tak więc przyjdzie do wyboru ściślejszego 
między dwoma ostatnimi.

Koniec posiedzenia o godz. 7 wieczór.

Minister oświaty zatwierdził uchwałę właściwego 
kolegium profesorów dopuszczającą Dra Kazimie
rza M o r a w s k i e g o , na docenta prywatnego filo 
logii klasycznej na wydziale filozoficznym w Kra
kowie. ____________________

Wiedeń 2  maja. Wszystkie wiadomości zga
dzają się dziś w tem, że wreszcie osiągniętą będzie 
zgoda między obu rządami co do różnic zachodzą
cych jeszcze w przedłożeniach ugodowych, jakkol 
wiek dotychczas umowy nie sformułowano. Mini
strowie węgierscy, których przyjazd na kilka dni 
do Pesztu miał oczywiście tylko ten cel, aby się 
porozumieć ze stronnictwem względem dalszego po 
stępowania, przybywają jutro z powrotem do Wie 
dnia. Pester Lloyd  na podstawie otrzymanych in- 
formacyj pisze, że rząd węgierski zgodziłby się na 
zniżenie cła od nafty w duchu uchwał austryackiej 
Izby deputowanych, jeżeli pozostanie przy 24 złr, 
cła od kawy i jeżeli prżynajmuiej w części stanie 
się zadość życzeniom węgierskim co do ceł od weł 
ny. Względem różnic w statucie bankowym, po 
minąwszy kwestyę wice-gubernatorów, nie należy 
się obawiać trudności; kwestya zaś wicegubernato- 
rów usuniętą prawdopodobnie zostanie przez przy 
jęcie pośredniego wniosku komisyi bankowej Izby 
panów t. j. aby wicegubernatorów mianował rząc 
na podstawie terna proponowanego przez bank 
Informacye Pressy zgadzają się z temi doniesienia 
mi Pester Lloyda, głównie zaś w tem , że najwię 
kszą trudność nasuwa sprawa długu 80 miliono 
wego, która w tej chwili streszcza się wr pytaniu 
pod jakiemi warunkami byłyby Węgry obowiązane 
spłacić część tego długu, którąby na siebie przy 
jęły, po upływie nowego dziesięcioletniego przywi 
leju bankowego. W ciągu przywileju teraz udzielić 
się bankowi mającego przyjdzie właśnie do tego

że Węgrzy wezmą udział w spłacie długu 80-roi- 
‘ionowego według ścisłego obliczenia, ponieważ 
część zysku bankowego przypadająca na Węgry, 
pędzie musiała być odciągniętą od kwoty, którą 
Węgry przyjmą na siebie; tak sarno bowiem stanie 
się z częścią przypadającą na Przedlitawię. Oczy
wiście w ciągu lat dziesięciu trwania przywileju, 
suma przez Węgry spłacona w ogóle nie będzie 
jardzo znaczna i dlatego tak ważną jest rzeczą, 
aby już teraz określić, w jaki sposób Węgrzy, gdy 
by po dziesięciu latach nie chcieli dać nouego przy
wileju bankowi narodowemu, spełnią swe zobowią
zanie co do spłaty długu, czyli mówiąc dokładniej, 
w jakich tefminach obowiązani będą Węgrzy spła
cić resztę długu, pozostałą po 10 latach. W Wę
grzech zajmowano się już tą  kwestyą, albowiem 
jrzypominamy, że niezbyt dawno mówiono o pro

jekcie posła Wahrmanna, według którego Węgrzy 
mieliby spłacać resztę długu w ratach rocznych, 
itórych wysokość obliczonąby została w przecięciu 
według rocznego ich udziału w zysku bankowym 
w ciągu lat dziesięciu przywileju. Zresztą z tego, 
że główna trudność sytuacyi leży w przytoczonej 
co dopiero różnicy, wnosić można, iż w zasadzie 
nastąpiło już zbliżenie w sprawie długu 80-milio- 
nowego.

— Złożenie mandatu przez posła Sennyeya w sej
mie węgierskim zajmuje niesłychanie opinię publi
czną w Węgrzech i Przedlitawii. Oczywiście ustą
pienie człowieka tej miary politycznej, co Sennyey, 
jest bez wątpienia krokiem politycznym, którego 
motywa właściwe wyczytać można z listu wystoso
wanego przez niego do towarzyszy w dniu przyj
ścia do skutku nowego stronnictwa, jakkolwiek za 
mwód ustąpienia podaje chorobę. Przystąpienie 
opozycyi prawicy do nowego stronnictwa — mówi 
Sennyey — zniewoliło go do ustąpienia z miejsca, 
rtórego już ze względu na nadwerężone zdrowie 

nie mógł należycie zajmować. W piśmie tem żegna 
się dalej w serdecznych słowach z dotychczasowy
mi towarzyszami; oddaje im świadectwo, że tylko 
bezinteresowny patryotyzm i nadzieja, że w nowym 
związku skuteczniej służyć będą mogli ojczyźnie, 
popchnęły ich do założenia nowego stronnictwa. 
Sennyey nie żegna się jednak z kolegami na za
wsze, gdyż mówi w innym ustępie, że może wkrót
ce pozwoli mu Bóg przyjść do zdrowia, aby z od- 
świeżonemi siłami mógł pełnić obowiązki obywa
tela. Ta obietnica jest ze wszystkiego najważniej
szą, przypominamy bowiem, że Sennyey był wska
zywany jako przyszły prezes gabinetu węgierskiego 
ze stronnictwa konserwatywnego, lecz jak twier
dzono, czas jego jeszcze nie był przyszedł Zdaje 
się więc, że Sennyey sam ma nadzieję, że przyj 
dzie jeszcze na niego kolej odegrania wybitnej roli.

. - Wiadomości bibliograficzne.
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M r a f e ó w  3 m aja. I nej z a w ie ra : S te lla -S aw ick i; S tan  obecny spraw  zdro-
_  . . .  . . .  . . . .  . .  . w otnycli w G alicyi z zak resu  autonom icznego (c. d.):
Dzm w południe  odbyło się publiczne posiedzenie J  R ozm aitości; S ta ty s ty k a  le k a r sk a ; Spraw y 

A kadem u U m iąiętnosci zagajone przez w icepro tek to ra  ^  M edycyna sąd o w a; W iadom ości
h r. A lfreda P o t o c k i e g o .  P rezes A kadem ii D r M a- J ,  N ekro loeia .

e r  odpow iedziaw szy na  przem ow ę W icepro tek to ra , |  °

p rzedstaw ił obecny stan  A kadem ii. D r E s t r e i c h ’e r  
oddzytał w  zastępstw ie nieobecnego jenera lnego  se 
k re ta rza  D ra  S z u j s k i e g o  spraw ozdanie ruchu  p rac  
A kadem ii. W  końcu odczy ta ł prof. T a r n o w s k i  rzecz 
o „L ucyan ie  S iem ieńskiem “.

ła , że P rzyby lsk i sam sobie życie odebrał, w iedziano 
bowiem, że obaj ko ledzy  byli bez grosza i że nie 
hyło m iędzy nim i żadnej sprzeczki. Znaleziono na  
stole szklankę, w  k tó re j rozpuszczone b y ły  głów ki 
zapałek. Heists m iał zeznać, że  trap iony  n iedostatk iem , 
nosił się od dwóch dni z m y ślą  popełn ienia zbrodni, 
i że dopuścił się je j  n a  P rzyby lsk im  dla tego ty lko , 
że go m iał pod ręk ą . In n a  w ersya  mówi, że H else 
zarzn ą ł P rzybylskiego n a  w łasne  jego żądanie  a po
tem  nie m iał odwagi odebrać sobie życia. W  każdym  
razie  zbrodnia ta  je s t  do tąd  zagadkow ą, bo je ś li 
H else chciał sobie życie odebrać, n ie  po trzebow ał za 
m ordow ać w przódy tow arzysza sw ego, ja k  również 
nie potrzebow ał tego cźynić, aby  znaleść  w w ięzieniu 
sposobność zaspokojenia głodu.

—  K orespondent rzym ski do Przeglądu Lwowskie- 
go donosi, że słynny  archeolog kom andor R ossi opro
w adzał po katakum bach  kilkanaście  osób z depu tacy i 
polskiej. N iezm ierna uprzejm ość słynnego uczonego 
u ję ła  bardzo  naszych  rodaków . „D la podziękow ania 
m u za to —  pisze ko responden t —  przew odnik de
putacy i k rakow skiej p . P aw eł Popiel, zaprosił go n a  
obiad zbiorow y n a  k tórym , ja k  m u to zw ykłe, z s e r 
cem i rozum em  do p. R ossi przem ów ił, k tó ry , ja k  
mi to  sam  pow iadał, pow sta ł głęboko w zruszony i 
w ysokim  d la  zacnego p rezesa p rze ję ty  szacunkiem . 
P odobała  m u się też bardzo znajom ość przedm iotu 
jeg o  badań, ja k ą  okazali nasi polscy panow ie.

—  K orespondent rzym ski do Pol. Corr. pisze d. 
28 kw ietn ia, że w brew  dotychczasow em u zw yczajow i 
papież L eon  X III p ierw szą sw ą encyklikę do episko
patu  kato lick iego , w  całej osnow ie sam  zredagow ał. 
L eon  X III  je s t  nieznużonym  pracow nikiem . W staw a ł 
on w  ostatn ich  czasach n iek iedy  o godz. 3-ciej lub 4-tej 
z ran a  z łóżka; je s t  to fak t św iadczący że c ierp ien ia  
pęcherzow e n ie  są  u  P ap ieża  ta k  w ielkie, ja k  o tem  
p isały  dzienniki. O jciec Ś ty  postanow ił zresztą  p rze 
pędzić la to  W W atykan ie , n ie  zaś w  k lasztorach T ri-  
sulti i Subjaco, m ających położenie zdrow e, ja k  mu 
to lekarze  doradzali.

T F j . ł T R .  — W  sobotę dnia 4go m a ja ; Na do
chód A. W . L u  c y a n  a: Po raz p ie rw szy : K om sdyd 

4ch  ak tach  z francuskiego E . A u g ie ra : Świetna 
portya (U n beau  m ariage). —  P oczątek  o godzinie 
w pół do 8ej.

-  W ystaw a n ieusta jąca  T ow arzystw a P rzy jac ió ł 
sztuk p ięknych  o tw arta  codziennie od godz. l l e j  do 
4ej prócz poniedziałku. W stęp  w  niedzielę 15 centów; 
w dnie pow szednie 3 0  centów.

-  D nia 2go m aja pochm urno; term om etr od 10-8 
doszedł do 17-0 C .—  B arom etr idzie w g ó rę ; o 6ej 
rano dn ia  3go m aja  stan  jeg o  b y ł 742-7 m ilim ., te r 
m om etru 8-0 C. —  W ia tr  północny.

-  W  sobotę dn ia  4go m aja  : Św. F lo ry an a  męczen.

( N A D E S Ł A N E ) .  (1131)

M elioracye łą k  i pól, d renow ania i inne odw adnia
nia, oraz irygacye w edług dośw iadczonych i now szych 

N am iestn ik  lir. A lfred P o t o c k i  w yjeżdża dziś I system ów , zarazem  pom iar i gospodarski podzia ł grun- 
o godzinie 7mej do K rzeszow ic, gdzie zabaw i przez I tów , w ykonyw a au toryzow any inżyn ie r cyw ilny
dzień ju trze jszy .

Bawi w naszem  m ieście h r. A leksander Jan  
F r e d r o .  U daje  się on do W arszaw y , d la  ułożenia 
się o w ydaw nictw o pośm iertnych  dzieł ojca.

N a  pom nik P i u s a  IX  w ka ted rze  n a  W aw ele 
z ło ży li: X. T . J . 1 z ł r . , Z grom adzenie S ióstr Miło
sierdzia  10  z łr., dw ie osoby po 2 0  cent., jed n a  oso 
b a  10  cent.

D la dotkniętej głodem  ludności w ie jsk ie j w  K ro 
śnieńskiem  złożył K . Z. 2 złr.

O d la t  k ilk u  odbyw ają się w pensyonacie  pan  
n y  G ó r s k i e j  w ieczorki m uzykalne połączone z ce 
lem  dobroczynnym , w k tó rych  b io rą  udział ja k o  w y
konaw czynie uczennice p. Salom ońskiej. T ym  razem  
w ieczorek ta k i ,  u rządzony  n a  ko rzyść  zak ładu  św. 
L udw ika  przyn iósł 61 złr,

Ii a 7.1 mi orz. K.rxyżam^vsRi
w T a r n o w i e .

t o p G d a n f m  i handsi.

Losowanie obligacyj indem nizacyjuych  
d. 3 0  kw ietn ia .

AJ Fundusz indemnizacyjny W. Księstwa 
Krakowskiego.

50  złr. z kuponami: Nr. 170, 171.
IO O  złr. z kuponami: Nr. 36. 48. 84, 382, 

419, 619 714, 726, 732. 760, 765, 889. 1055,
W drukarni i nakładem Wł. L. A n c z y c a  i 11058, 1129, 1301, 1308, 1319, 1398, 1713,1906,

Spółki drukuje się broszura p. t. Kościół i C yw ili-11934;
zacya, napisana w r. z. przez X. kardynała P e c c i,  500  złr. z kuponami: Nr. 5, 74, 174, 295;
dzisiejszego Papieża Leona XHI. Ci, którzy te bro- J O O O  złr_ z kuDonfuni; Nr. 4 , 241. 429, 437, 
szurę^ czytali w oryginale lub w tłomaczenm (a y - h 91> 7 1 7  9 4 4  99 8  1064 , 1215, 1229, 1293, 
szło już kilka tłumaczeń w różnych językach). T id e -1 4 ^0 7  •
rzeni byli nietylko ogromna nauka teologiczną iśw ie-| ’ . _ _
cką ale i szeroką znajomością stosunków ekonomi-1 ^ ' 7 kuponami. Nr. -1 ,
cznych i politycznych naszego czasu. Z tem większą I i lii. A. Nr. 56 na 6920 złr.. Nr. 60 na 1330 
przeto przyjemnością witamy polskie wydanie tej tak I złr., Nr. 327 na 100 złr., Nr. 333 na 50 złr., Nr. 
ważnej pracy Najdostojniejszego Autora. Tłómaczył1337 na I. 10,000 złr., Nr. 104 na 390 złr.;
na polskie X. K a l i n k a  ze Zgrom. XX. Zmartw. I. Obligacya lit. A. Nr. 337 na 10,000 gzłr.

— Egzamina dojrzałości w seminaryach nauczyciel-1 z częściową kwotą 4910 złr.
skich odbywać się będą z końcem bieżącego roku szkol- Fundusz indemnizacyjny Galicyi zachodniej. 
nego w porządku następującym: w seminaryum nau- I .
czycielskim żeriskiem w Krakowie 11, 12 , 13, 14 i 151 50  złr. z kuponami: Nr. 454, 503. 646. 882,
czerwca; w seminaryum naucz, męskiem w Krako-11006, 1226, 1231, 1333, 1526, 1599, 1775, 1805,
wie; 17, 18, 19, 21  i 22 czerwca; w se m in a ry u m  11832, 1867, 2146, 2162, 2315, 2357, 2405,2514,
naucz, męskiem w Tarnowie 24, 25, 26, 27 i 2812521, 2702, 2972, 3040, 3382, 3476, 3481, 3495,
czerwca; w seminarym naucz, męskiem w R z e s z o w ie  13741, 3750, 3882, 4003, 4207, 4525, 4661,4669,
1, 2 , 3, 4 i 5 lipca; w seminaryum naucz, żeńskiem 14839, 4845;
w Przemyślu 8 , 9, 10, 11 i 12  lipca; w seminaryum IO O  złr. z kuponami: Nr. 158 .232 ,262 , 388, 
naucz, męskiem we Lwowie 27 i 28 czerwca tudzież|406. 884. 897, 1051, 1083. 1130, 1179, 1254, 
1 , 2 i 3 lipca; w seminaryum naucz, żeńskiem we 1436, 1988, 2069, 2142, 2181, 2403, 2487, 2604,
Lwowie 5, 8 , 9 i 10 lipca; w seminaryum naucz. 2632, 2705, 2707, 2718, 3052, 3292, 3386, 3418,
męskiem w Stanisławowie 12 i 13 lipca; w semina-13539, 3569, 3573, 3609, 3820, 4258, 4259, 4443,
ryum naucz, męskiem w Tarnopolu 15 i 16 lipca. 4524, 4616, 4774, 4834, 5333, 5580, 5836, 5896,

—  Lwów 2 maja. 6076, 6113, 6219, 6347, 6362, 6398, 6561, 6585,
Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie tutejszego 6727, 6905. 7120, 7322, 7659, 7919. 8187, 8414,

Towarzystwa budowy i wyrobu cegieł. Była mu od- 8479, 8770, 8774, 9001, 9146, 9228. 9350, 9380,
daną budowa politechniki, a jak wykazuje sprawo- 9462. 9468, 9810. 9912, 10126. 10445. 10462, 
zdanie straciło na tej budowie nie mniej jak 345-324110795, 10816, 10953, 11120, 11321, 11430, 11481,
złr. do końca r. 1877, a przypuszczalna strata w c a - |l l5 7 1 , 11589, 11612, 11616. 11672, 11769, 11882,
łości obliczoną jest na 393,368 złr.! Strata ta pocho- 12338, 12452, 12535, 12736, 12799, 13356, 13396, 
dzi z niskich cen kosztorysu w porównaniu z cenami, 13534, 13569, 136.36, 13960, 14018, 14219, 28211, 
jakie istniały w czasie budowy i przez narastanie 14337, 14433,14472,14540,14650,14671.14694, 
odsetek od kapitału obrotowego, ponieważ, jak twier- 14734, 14766. 14786, 14794, 15212, 15644, 15717, 
dzi sprawozdanie, otrzymało Towarzystwo wypłaty 15762, 15814,15852,16205,16299, 16455,16508, 
znacznie później i nawet obecnie ma jeszcze wiele 16591, 16691,16708,16834,16962,16970,17001, 
do żądania. 17099, 17128, 17173, 17208, 17217, 17240, 17289,

— Gazeta Polska donosi, że dom handlowy pod 17444, 17456, 17542, 17703, 17753, 17909, 18054, 
firmą „Leopold Kronenberg" nadal istnieć będzie pod 18132 18190, 18321, 18450, 18476, 18650, 18653, 
kierunkiem synów założyciela. 18715, 18858, 18873, 18877. 18936, 18982, 18991,

— W niedzielę spotkała w Berlinie kupczyka Er- 19081, 19199, 19277. 19.314, 19521, 19774, 19964, 
nesta Przybylskiego z Poznania śmierć bez żadnej 20023, 20238, 20346, 20348, 20395, 20740, 20847, 
przyczyny z ręki współtowarzysza Pawła Helse. Przy- 20982, 21110, 21165, 21396, 21452, 21481, 21521, 
bylski zaledwie przed tygodniem przybył tam, szu- 215.31, 21934, 22154, 22197, 22208, 22400, 22558, 
kając zatrudnienia, i tak on jak Helse byli prawie 22580, 22776, 22919, 23032, 23129, 2.3147, 23200, 
ogołoceni z pieniędzy. Sypiali w jednej izbie. Helse 23302, 23506, 23529, 23661, 2.3677, 23906, 23957, 
wstawszy o świcie, poderżnął swemu towarzyszowi 2.3998, 24723, 24760, 24807, 25028, 25046, 25099, 
brzytwą gardło, ubrał się i wyszedł z domu, a gdy 25134, 25325,25370,25399,25585,25688,25711, 
mu głód dokuczać zaczął, udał się do strażnicy po- 26049, 26065, 26175, 26487, 26777, 26820, 26903, 
licyjnej i doniósł o tem co się stało. Policya, która 126960, 26969,27055,27105, 27211,27242,27311, 
już zbadała wprzódy na miejscu zabójstwo, mniema-* 27385, 27469,27489,27514, 27552,27641, 27775,
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27867, 27900, 27945, 27960, 28062, 28065, 28132, 
28140, 28163, 28182, 28199.

CDalszy ciąg nastąpi).

W i e d e ń  2 maja.
-j- Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ę  spędzo

no towaru lekkiego, średniego i ciężkiego razem 1297 
sztuk, czyli o 400 sztuk mniej niż przed tygodniem; 
dowieziono towaru bitego 154 sztuk, czyli o 74 szt. 
mniej. — Tak nieobfita podaż towaru wpłynęła ko
rzystnie na tendencyę i sprowadziła pewne polepsze
nie cen. — Płacono: towar lekki 33 — 40 złr., śre
dni 40 — 45 złr.; ciężki 45 — 48 złr. za 100 kilo 
żywej wagi, towar bity 42 — 51 złr. — S k o p ó w  
Spędzono dziś 3309 czyli o 3259 szt. więcej niż przed 
tygodniem. — Mimo ustawicznie dobrych cen na tar
gowisku paryskiem, gdzie dnia 29 kwietnia z zapo
wiedzią dalszej dobrej tendencyi płacono 90 ctm. do 
1 frk. za %  kilo, tutejszy targ na skopy nie był o- 
żywiony; płacono 42 — 53 złr. za 100 kilo żywej 
wagi, przednio wyborowy do 54 złr. — J a g n i ą t  
było 2359 sztuk, czyli o 1275 sztuk więcej niż przed 
tygodniem; płacono od 5 — 12 złr. za parę.

"Wiedeń 2 maja.
A  Okowita. — Na naszem targowisku sła

by ruch znów zamienił się w zastój zupełny, notuje
my nominalnie 32*50 złr. P e s z t ,  Igo maja 31*75
—  32 złr. — Wr o c ł a w ,  Igo maja: na maj 50*80 
mrk, płac., na sierpień wrzesień 50*80 mark. płac.— 
S z c z e c i n ,  Igo maja w miejscu 50 70 mark., na 
wiosnę 50*70 mrk., na czerwiec-lipiec 52*50 mrk, — 
B e r l i n ,  Igo maja w miejscu 50 90 mrk., na maj 
czerwiec 50 90 mrk., na czerwiec-lipiec 52*— mrk., 
na sierpień-wrzesień 54*— mrk. P a r y ż ,  Igo maja 
— *— frank.

N afta . — W i e d e ń ,  2go m a j a  z dworca 
9*50 złr. za 50 kilo. z cłem. B r e m a ,  Igo maja 
10*35 mrk. — H a m b u r g ,  Igo maja w miejscu 
10*40 mrk., na maj 10*40 m rk., na sierpień - grudź 
il*30 mrk. — A n t w e r p i a ,  Igo maja 26% frank.
— N o w y  J o r k ,  Igo maja (za galonę =  2,s kilo
czyli 38 litra) 
11% ct. pap.

11% ct. pap., — w F i l a d e l f i i

Przyjechali do Krakowa od d. 2 do 3 maja.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: S. Ja

siński z Galicyi, L. Moraczewski z Poradowa, Marya 
Laskowska z familią z Czerniowiec, J. Słotwiński obyw. 
z Bierna, Z. Dobrzański z Jastrzębia, K. Gabryelski 
z Czarnoczyły, S. Twardowski z synem z Złoczowa, 
E. Morawski z synem z Wrocławia, Feliks Jeleński 
z Nowego Sącza, T. Tomkiewicz z Dzierzania, A. 
Barański z żoną z Kongresówki.

D l a  u t r z y m a n i a  z d r o w ia !  K o n i e c z n o ś ć  i do
b r y  s k u t e k  r a c y o n a l n e j  „ k n r a c y i  cz ys z cze n i a  
kr wi  na  w i o s n ę ” dla ludzkiego organizmu uznane zostały 
przez najsłynniejszych lekarzy od najdawniejszych ezasów. A 
jednak tak dttźo osób nie zważa na tę konieczność. Każly 
człowiek ćżnje wpływ wiosny w swojem ciele, gdyz staje się 
shięczonym lub wzruszonym, a krew szybciej bije. — Wielu, 
którzy przez resztę roku byli zdrowym', czuja się na wiosnę 
cierpiącymi. C'ęsto rdarzają się wzburzenia krwi, szum w n- 
szacb, hemoroidy, chorzy na gościec przez c'lv poprzedni 
czas bez bólów, dostają na wiosnę silnych nanadów, jednem 
słowem wszelkie cierpienia pogarszają’ się. Przyczyna tego 
leży w zlej krw:, która jest albo za gęstą zawierającą wiele 
kwasu moczowego (przyczyna gośćca), albo ma w sobie inne 
ostre pierwiastki, objiwiająee się jako wy r z u t y  s k ó r n e  i 
l i szaj*.  Obfita flegma, za wiele żółci (przyczyna żółtaczki) 
i inne wytwory chorobliwych przejść eą w ciele nagroma
dzone a na wiosnę stara się natura wyrzucić wszelkie te ob
ce pierwiastki, które często długo niespostrzeżone w żołąd 
ku spoczywają. Należy więc do obowiązków każdegi zdro
wego czy ehorego, aby pomógł zawczasu temu zbawiennemu 
usiłowaniu natury przez racynalną kuracyę czyszczenia krwi. 
inaczej te pierwiastki zostają w ciele i stsją się przyczyną 
ciężkich chorób. Najusilniejszym i najhardziej'uznaorm środ
kiem na to jest „sarsaparilla” uznana przez wszystkich le
karzy za najlepszy środek czyszczenia krwi a najlepsza i naj
skuteczniejszą forma do zażywania jest „wz moc n i ony  po 
ł ą c z ony  s a l s a p a r i l l ą  s y r u p  J. H e r b a b n e g o  apteka
rza w Wi e d n i u  VII Kaiserstrasse 90“. Syrup ten zawiera 
wszelkie s k u t e c z n e  c z ę ś c i  sarsaparilli i wielu podobnych 
środków, i działa zadziwiająco szrbko, rozwalniająco, łago
dnie i bez bólu. Osiągnięte skutki sarsaparillą są w cal cm 
śniecie znane, dlatego można polecić H e r b a b n e g o  srrup 
z sarsaparilli, bo jest zarazem tanim (flasz. 85 cent.) Celer 
otrzymania prawdziwego wyrobu, należy żądsć zawsze wy
raźnie p. Herbabnego syup. — Do nabycia w K r a k o w i e  
u aptekarz Ernesta STOCKMARA; ~o Lwowi e  u Z. RTJK- 
KERA; w B r z e ż a n a c h  u E. S2AMEITHA, (943 1-6)

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
D tp  m e  tekgra fictne.

Paryi 1 maja. Mowa ministra handlu przy o- 
twarciu wystawy przypomina, że myśl wystawy po
wstała zaraz po dniu, w którym republika stanow
czo inaugurowaną została. Rząd republikański za
znaczył w ten sposób dążność i cel wytknięty swo
im usiłowaniom i swojćj działalności; dał świade
ctwo, że wierzy w trwałość i skuteczność instytu- 
cyj, które kra.i nadał sobie; obwieścił swoją wiarę 
w sympatye obcych rządów. Dalój rozbierał mini
ster usiłowania, aby stworzyć wystawę i dziękuje 
przedewszystkiem obcym państwom, które wezwaniu 
Francyi tak wspaniale odpowiedziały, wysłały tu 
swoje skarby artystyczne i przemysłowe wyroby, a 
dziś uwieńczają swoją uprzejmość, uświetniając 
otwarcie wystawy obecnością swoich najukochańszych 
książąt i znakomitych obywateli. Wystawa jest do
wodem dzielności, która w dziejach republiki sta
nie się uderzającą. Minister prosi marszałka-pre- 
zydenta, aby ogłosił otwarcie wystawy i pozwolił 
oprowadzić ’się wraz z dostojnymi gośćmi po gale- 
ryach, a potem dodał: „Znajdziesz widowisko go
dne zspokoić gorący twój patryotyzm. Ujrzysz, że 
Francya, uspokojona co do przyszłości swojćj, pod 
skrzydłami rządu politycznego, w którym pokłada 
zaufanie, nowego nabyła polotu, odzyskała swoją 
rześkość i energię; że gorliwiej niż kiedykolwiek 
pracuje nad rozmnożeniem dzieł, które są chlubą 
artystów, upiększają życie ludów i czynią je ła- 
twiejszem a podnoszą poziom moralny społeczeństw 
dla szczęścia i chwały ludności i cywilzacyi". Mar
szałek Mac-Mahon zgadzając się na zapatrywania 
się ministra handlu winszował osiągniętych wspa
niałych rezultatów i rzekł, że szczęśliwym jest mo
gąc cały świat uczynić ich świadkiem. Musimy, do
dał, podziękować także obcym narodom, że odpo
wiedziały zupełnie wezwaniu Francyi. W imieniu 
republiki ogłaszam otwarcie wystawy. Następnie win- 
Bzował marszałek organizatorowi wystawy inżynie
rowi Krantz.

P a  r y ż  1 maja. Prezesowie senatu i_ Izby, król 
Franciszek Hiszpański (ojciec króla), książę Walii, 
książę Oranii, królewicz Duński, książę Amadeusz 
i ks. Henryk Holenderski byli przez eskortę hono
rową poprowadzeni na wystawę. Po przybyciu ob
cych książąt na Trocadero Marszałek przedstawił 
im ministrów i różne osoby i towarzyszył im do 
budynku wystawy, tam król Franciszek Hiszpański, 
ks. Oranii, królewicz Duński zajęli miejsca po pra-

wći stronie marszałka a ks. Walii, ks. Henryk 
Holenderski i ks. Amadeusz Włoski po lewćj stro
nie. Arcyks. Leopold i ks. Leuchtenberski byli ja
ko reprezentanci Austryi i Rosyi obecnymi otwar
ciu wystawy. .

Pary* 1 maja wieczór. Oświetlenie Paryża jest, 
bardzo wspaniałe i przechodzi wszystko, cokolwiek 
dotąd tu widziano. Cały Paryż na nogach, porzą
dek zupełny; policyi nie widać.

Piszą do nas z Warszawy:
„Nie ulega już żadnej wątpliwości, że istnieje 

w Rosyi rząd tajny, doskonale uorganizowany; sa
mi Rosjanie przyznają to. W Petersburgu w naj- 
wyższych sferach czuć się daje reakcja jak- 
by opamiętanie po tylu latach zaślepienia, wo
bec ruchu, który pod skrzydłami rządu swobodnie 
się rozwijał i w samym rządzie miał i ma jeszcze 
przedstawicieli.

Po wyroku wydanym na Wierę Zasuliczowną, 
jenerał Trepów powrócił do łask, cesarz odwiedził 
go. Jak wiadomo kanclerz ks. Gorczakow, znajdo
wał się podczas rozprawy o zbrodnię Zasuliczownej 
w sali sądowej. Prźypadek chciał, że właśnie o tej 
godzinie cesarz zapragnął widzieć kanclerza. Po
słano po niego do domu, do bióra, nigdzie go nie 
znaleziono i cesarz dowiedział się, że był obecnym 
rozprawom sądowym. Kiedy potem kanclerz się 
stawił, cesarz okazał mu bardzo wyraźnie swoje 
niezadowolenie i powiedział: „Pokazuje się, że kan
clerz państwa ma teraz dużo wolnego^ cz a su sk o 
ro poszedł tam, gdzie nigdy znajdować się nie był 
powinien.“ Stary kanc’erz tak wziął do serca te 
cesarską naganę, że się rozchorował i dotąd nie 
może przyjść do siebie. Tutaj twierdzą, że zastąpi 
go hr. Szuwałow.

Aresztowania w Warszawie nie ustają, liczą że 
już sto dwadzieścia osób było przytrzymanych, po 
najwięksżej części z młodzieży i to przeważnie Ro- 
syan. Aresztowania obecnie przedsięwzięte są nie 
za jakieś polskie spiski, ale za stosunki z taj
nym rządem petersburskim. Wiele bardzo aresz
towanych wypuszczono już na wolność.

Rosyanie tutaj bardzo są posępnemi, ogólną jest 
między niemi obawa wojny z Anglią, która im się 
wydaje w skutkach straszniejszą, niż wojna z każ
dym inuem mocarstwem. Nieraz słyszeć można^ zda
nie wypowiedziane przez samych Rosyan, że jeżeli 
Austrva pozostanie teraz neutralną, to się zgubi. 
Wysoko położona osoba wyraziła w tych dniach 
przekonań'e, że kto ma sumy pieniężne w rublach, 
ten powinien je zmienić, gdyż prawdopodobnie ru
bel zejdzie do niesłychanie małej wartości. Dotąd 
na szczęście spadek rubla i wojna nie tylko nie 
zniszczyły Królestwa Polskiego, sle przeciwnie, da- 
łv bardzo znaczny popęd handlowi i przemysłowi. 
Warszawa, Łódź i inne miasta fabryczne wzbogacają 
się i rosną. Wyroby naszych fabryk są dobre i poszu
kiwane tak w cesarstwie jak dla armii; zamówień peł
no. To też ruch wielki. Fabryka wyrobów lnianych 
w Żyrardowie nie mogąc nastarczyć zamówieniom, 
nrzyjęła w tych czasach cztery tysiące nowvch ro
botników, którzv dniem i nocą pracują. Również 
fabryka sukna Fidlera pod Kaliszem, nie może na
starczyć zamówieniom. Nadgraniczni poddani pruscy, 
robią teraz świetne interesa, a jak tu mówią żar
tobliwie, za talara mogą kupić wszystko co im się 
podoba, a powróciwszy do domu mają jeszcze w kie
szeni tego samego talara. Rozgłaszają tu, że w razie 
wybuchu wojny hr. Kotzebue ma się udać do Ber
lina, z pełnomocnictwem do układania się o zaję
cie przez wojska pruskie Królestwa Polskiego 
w którymby on jednak zachował władzę w imieniu 
Cesarza rosyjskiego. Pogłoskom ty m , co do mnie, 
nie dają w i a r y . " __________

Jak przypuszczaliśmy, Koło polskie w Wiedniu 
nie zajmowało się na onegdajszem posiedzeniu swem 
sprawą „opozycyi mniejszości liberalno-narodowej“, 
która to sprawa wogóle pewnie już nie pojawi się 
na nowo w Kole. Chwilowy spór, niefortunnie wy
wołany. milcząco będzie zagodzonv; i tak też naj
lepiej. Donoszą nam, że Koło zredagowało nnegdaj 
tylko odpowiedź na list p. Wolskiego, ogłoszony 
swego czasu w dziennikach lwowskich, tłómacząc mu 
na jego żądanie znaczenie dawniejszej uchwały swej 
co do jego osoby w ten sposób, że uważać go bę
dzie za członka, jeśli na piśmie oświadczy, iż pod
daje się statutom Koła. Zresztą zajmowało się Koło 
ustawą o opodatkowaniu towarzystw akcyjnych itp.* 
przedmiotowi temu było poświęcone także wczoraj 
sze wieczorne posiedzenie Koła.

Izba deputowanych zaczęła wczoraj obradować 
nad tąż ustawą. Sprawozdanie zamieszczamy na 
właściwem miejscu, tu  nadmieniając, że dep. Wol
ski przemawiał na własną rękę, ale Koło polskie 
poparło jego wniosek. , ,

Książę Bismark ma za parę tygodni wrócić do 
Berlina, jako rekonwalescent. Głoszono początkowo, 
że już nie będzie mógł w ciągu tej kadencyi par
lamentu zajmować się sprawami publicznemi; wszak
że teraz zapowiadają, że zamierza wystąpić w Izbie, 
ieśli tego okaże się potrzeba. Pierwsze po feryach 
świątecznych posiedzenia parlamentu nie miały na
wet kompletu. Publicystyka zajęta w Berlinie
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przedewszystkiem walką rządu z partyą liberalną, 
a z tej walki to widocznem jest, że przyjść musi 
do rozwiązania parlamentu, aby pod wpływem rzą
du wybory odbyte mniej dały liberałów. Do nieda 
wna nazywano stronnictwo katolickie „wrogiem 
państwa;" dziś epitet ten dostaje się partyi naro- 
dowo-liberalnej, która najsilniej przyczyniała się do 
antikościelnej polityki rządu.

Dnia 30 kwietnia odbył Bię w Rzymie obchód 
roczny bitwy stoczonej zwycięsko przez Garibal- 
dego pod bramą San-Pancratio w 1849 r. Uro
czystość tę  ur/ądziło stronnictwo republikanckie i 
znowu podniosły się tam głosy za wspólnością na
rodową z Tryestem i Istryą,_ które znajdują się 
jeszcze w posiadaniu „znienawidzonego wroga".

Korespondent nasz rzymski zwracał uwagę na 
kłamliwe telegramy z Rzymu rozsyłane przez Ste- 
faniego. Takim zapewne jest ostatni, który mówi, 
że Ojciec Śty chce porozumieć się z exjezuitą Cur- 
cim, bo jest pod takim naciskiem, że chciałby się 
z niego wydobyć.

Rosya nie czuje się na siłach do prowadzenia 
nowej wojny. Zdanie to niejednokrotnie powta
rzane dochodzi nas z za kordonu, tak z cesar
stwa i z Petersburga, jak  z Królestwa Polskiego 
i Warszawy. Byłoby to najważniejszą rękojmią 
pokoju, gdyby natura rzeczy i położenie nie pro
wadziły fatalnie, wcześniej lub później do wojny. 
Uczucie jednak niemocy Rosyi, nakłauia ją  zape
wne do wyczerpania wszystkich środków pokojo
wych, a być może, że ma nadzieję, iż one posłu
żyć jeszcze mogą do zażegnania bezpośedniego 
starcia. Dla tego zdaje się być pewnym, iż gabi
net petersburski poczynił nowe wnioski w celu 
zawiązania bezpośrednich z Anglią układów. Po
stanowienie w tej mierze zapaść miało na wiel
kiej radzie ministrów pod przewodnictwem Cesa
rza, na której z powodu słabości ks. Gorczakow 
nie był obecnym a zastępowali go tajny radzca 
Girs i bar. Jomini. Rosya ma się okazywać skłon
ną do daleko nawet sięgających ustępstw w szcze
gółach, które już wczoraj określiliśmy, lecz nie 
co do całości sprawy, to jest co do przedłożenia 
trak ta tu  San Stefano kongresowi, gdyż w tem 
widzi dla siebie upokorzenie; czego niepodobna 
zaprzeczyć. Ale właśnie to stanowi główną tru 
dność, ponieważ Anglia nie zmiany szczegółów 
żąda, ale całości położenia strworzonego trak ta 
tem rosyjsko-tureckim i obstaje przy tem aby 
Rosya przedkładając trak ta t kongresowi uznała 
tem samem supremacyę E uropy, co do zmian, 
które nastąpić m ają na Wschodzie. Ten sposób 
zapatrywania się A nglii, potwierdził znowu mi
nister spraw wewnętrznych Cross przy otwarciu 
konserwatywnego klubu w P resto n ; oświadczył 
on ze cały trak ta t San Stefano jest dziełem zgu- 
bnem i szkodliwem, i że musi być złożony na 
stole kongresu. Bez tego kongres nie miałby ani 
znaczenia ani należnego do spełnienia zadania. 
Wobec więc tak  dalece różnych zapatrywań dwóch 
stron, które są tylko wyrazem sprzecznych i nie- 
dających się pogodzić interesów, trudno nam wie
rzyć w skuteczność nowej próby bezpośrednich u- 
kładów i raczej przychylić się trzeba do zdania wy
rażonego przez naszego korespondenta wiedeńskie
go. Wiener Abendpost zapisuje dziś także, że w ciem
nościach otaczających sytuacyę, tyle tylko dostrzedz 
można, iż zanim zbierze się kongres, dyplomacya 
próbuje zawiązać między mocarstwami dyskusyc 
nad spornemi" sprawami. Z jednej strony Anglia 
żąda, aby Rosya stanowczo i niedwuznacznie uzna
ła prawo Europy urządzenia sprawy wschodniej, 
z drugiej Rosya zarzuca Anglii, iż ta nie określiła 
dokładnie czego żada i zaimuje wyłącznie negaty
wne stanowisko. Wiener Abendpost dodaje, że rze
czywiście zarzut powyższy znalazł przystęp nawet 
do prasy niemieckiej i włoskiej, „ale z całą stano
wczością zaprzeczouo, ahy zarzut ten dał powód 
do dyplomatycznych przedstawień a mianowicie do 
wezwania Anglii, aby wnioskom rosyjskim przeciw
stawiła angielskie “ Słowa te odnoszą się do mnie 
manego działania Włoch wspólnie z AuBtryą 
Niemcami, o którem mówiono, a co wczoraj już 
zaprzeczyli w parlamencie włoskim ministrowie 
Zaprzeczają także, ażeby Niemcy sprzeciwiły się 
wpłynięciu floty angielskiei na Bałtyk, jak wnoszn 
no ze znanego artykułu Nordd. M ig. Zeitg. Ar
tykuł ten jednak wywołał w Anglii wielkie wzbu
rzenie a Globe mówi: „że myśl zamknięcia cieś
nin wyłącznie przez Niemcy i uważania Bałty
ku jako mare clausum mogła być na seryo roz
bierana, dowodzi to najlepiej w jakich żyjemy 
czasach i do jakiego stopnia wzrosła pycha nie 
miecka."

Zajęcie Bośni i Hercegowiny bez oznaczonego 
terminu stoi wciąż na porządku dziennym. W sej
mie peszteóskim poseł Szilagyi postawił już w tej 
sprawie interpelacyę, w której głównym punktem 
jest pytanie, czy powrót wychodźców pod eskortą 
wojsk austryackicb nastąpi za zezwoleniem Porty, 
oraz mocarstw gwarantujących, a mianowicie An
glii? W Paryżu zauważano, że ks. Walii i arcy- 
książę Leopold serdecznie uścisnęli się na placu 
Wystawy, a marszałek Mac-Mahon zwiedzając od
dział austryacki, wyraził szczególne swoje zadowo
lenie, że będzie świetnym i znakomitym, oraz do-

dał, że z prawdziwą przyjemnością wita Austrya- 
ków jako gośei Francyi. W takich czasach, jak 
dzisiejsze, ludzie zwykli przywiązywać wagę do 
najdrobniejszych objawów. O przyjaznem usposobie
niu marszałka Mac-Mahona ku Austryi dawno już 
wiedziano.

Sprawa oddania fortec tureckich Rosyanom nie 
jest załatwioną. Polit. Corresp. donosi, że układy 
w tej mierze między jenerałem Tottlebenem a Por- 
tą trwają dotąd bezskutecznie. Savfet basza, od
wołując się na traktat San Stefano twierdzi, że i 
Rosya nie wypełniła jeszcze wszystkich jego wa
runków, a mianowicie, że zajmuje pod Konstanty
nopolem stanowiska, nie objęte traktatem. Mimo 
tego Porta wysłała komisyę do Batum, gdzie jak 
wiadomo, Lazowie stawiają opór i nie chcą przejść 
pod panowanie rosyjskie. Bitne to plemię góralskie 
nie małoby przysporzyło Rosyi trudności, gdyby ta 
chciała siłą zająć Batum. Polit. Corresp. mówi, że 
podług wiadomości z Petersburga jenerał Tottleben 
ponownie zawiązał rokowania o jednoczesne cofnię
cie się wojsk rosyjskich i floty angielskimi. Byłaby 
to akcya równoległa bezpośrednim układom o któ
rych wyżej wspominamy.
* Z Aten donoszą że konsulowie angielscy spotkali 

się z pełnomocnikami powstańców greckich, którym 
oświadczyli, że Anglia wielką przywięzuje wagę do 
tego, aby powstańcy ża jej pośrednictwem zanie
chali walki i że gabinet angielski postanowił wziąść 
w rękę sprawę Grecyi. W skutku tego jest pra- 
wdopodobnem że misya* konsulów pomyślnem u- 
wieńczoną zostanie skutkiem. Za to na Krecie, wal
ka trwa dalej. W Rosyi nie małe sprawiło wraże
nie przymusowe wydalenie greckiego Archimandry- 
ty Gregorego; odesłano go pod eskortą z Moskwy 
do Odessy, a ztamtąd wsadzono go na statek „La- 
zarew," który odpłynął do Konstantynopola. Po 
wrót do Rosyi na zawsze mu jest wzbronionym; 
miał on zasiłkami pieniężnemi wspierać nihilistów.

Wśród zapału wojowniczego, który cechuje dziś 
przeważną część prasy rosyjskiej, niektóre dzienni
ki zwracają czasem uwagę na wewnętrzny stan 
kraju i usposobienie ducha społeczeństwa rosyjskie
go w obecnej chwili. Charakteryzując ten stan i 
usposobienie, St. Pet. Wiedomosti powiadają, że 
jedynem słowem, mogącem wybitnie i jasno nace
chować dzisiejszy nastrój moralny całej myślącej 
Rosyi, jest: rozczarowanie, rozczarowanie gorzkie i 
głębokie, strata wszelkich złudzeń, zawód zupełny 
i wszechstronny, a tem przykrzejszy im pewniejsze 
były nadzieje przed kilkoma miesiącami. Jaką rolę 
w świecie fizycznym odgrywa burza żywiołów, taką 
w świecie moralnym odgrywać powinna wojna. 
Kampania krymska, jakkolwiek niepomyślnie skoń
czyła się dla Rosyi, wywołała jednak skutki zba
wienne, bo dała emancypacyę włościan, a po niej 
inne reformy wewnętrzne. Miano tedy prawo ufać, 
że wojna teraźniejsza, którą cały naród tylą oku
pił ofiarami, udaruje Rosyę czemkolwiek nowem a 
zbawiennem, np. reformą jej ustroju wewnętrzne
go, który jest anachronizmem w teraźniejszym cza
sie. Miano prawo sądzić że wskutek tej wojny spo
łeczeństwo rosyjskie zostanie uznanem za dojrzałe.

Czas by już był, doprawdy — są słowa dzienni
ka —  abyśmy nie tylko siłą naszej armii, lecz i 
wewnętrznym ustrojem społecznym naszym nabyli 
prawa zwać się przywódzcami świata słowiańskie
go, aby narody słowiańskie szczerze i bez wstydu 
mogły w nas uznać braci, jeżeli nie starszych to 
przynajmniej równych im we względzie rozwoju i 
instytucyj wewnętrznych. I  mieliśmy prawo sądzić 
że tak się stanie. Czekaliśmy z upragnieniem go
rącem, z niecierpliwością, lecz z wiarą. Bo też 
trzeba nam zmian w naszem życiu jak powietrza 
do oddychania. Atmosfera w której żyjemy, tak 
jest od lat wielu zgęszczoną, zatrutą miazmami 
że ludzie uczciwi miłujący swój kraj, duszą się 
w niej, tracą wiarę, że ich ojczyzna będzie kiedy
kolwiek szczęśliwszą, że dobro i prawda zwyciężą 
w niej kiedykolwiek. Oczywiście że naród niemoże 
żyć długo życiem tak anormalnem, że musi pod- 
ledz rozkładowi społecznemu i moralnemu. Oczy
wiście, że zwrot na drogę inną stał się nieod
zownym i naglącym, zwrot śmiały otwarty i sta
nowczy. Takiego zwrotu oczekiwaliśmy po woj 
nie jak zbawienia, lecz niestety, jak niema go tak 
niema. Wszystko zostaje jak było, wszystko gnije, 
kruszy się, upada, toczone przez robactwo, a zni- 
zkąd podpory niewidać. I to jest powód naszego 
rozczarowania. Czy stan taki ma trwać jeszcze 
długo?"

Telegramy doniosły, że przybył w niedzielę do 
jednego z portów północno amerykańskich w kraju 
Maine parowiec hamburski „Cimbria" z 600 Fin- 
landczykami. Parowiec ten należący do najszyb
szych w Europie, przybył z Rosyi przepłyną
wszy na północ Szkocyi. Ma on 3,000 beczek mia 
ry. Na pokładzie jego nieznaleziono dział, ale tyl
ko żywność na trzy miesiące. Atoli wiadomo, że 
były na tym okręcie ciężkie paki, w których mo
gły być działa. Dowódzca tego statku osobowego 
poddał się rozkazom oficera marynarki rosyjskiej, 
który go najął. Okręt ten powiózł marynarzy do 
Ameryki, zapewne, aby nająwszy statki pirackie, 
rozmieścić na nich ludzi zaufanych. Nie wiemy, jak 
się zachowa rząd Stanów Zjednoczonych wobec tych

przygotowań korsarskich, lecz Anglia niebędzie mo
gła żadnego kroku przedsięwziąć, któryby ją na
raził na nieporozumienie z Ameryką i tylko pilno
wać będzie wypłynięcia statków korsarskich na mo
rze. Brzegi Kanady i innych kolonij angielskich są 
zapewne strzeżone. Wojna rosyjsko-angielska może 
się zacznie od wyprawy na piratów.

U s t a l i  t e ! g g r a i € 2 H 8 sst e i i ”

Wiedeń 2 maja wiecz.(pry w.) Gabinet petersbur
ski podjął na nowo układy wprost z Londynem. Tutaj 
spodziewają się jeszcze przyjścia porozumienia do 
skutku. Układy z Turcyą tyczące się wychodźców, 
trwają ciągle. Okupacya Bośnii, jeśli rzeczy do te
go doprowadzą, nastąpi za zezwoleniem Porty i nie 
będzie mogła być w żaden sposób poczytaną za 
ustępstwo dla Rosyi. Prąd rosyjski widocznie o- 
słabł.

Wiedeń 3 maja (pryw.). Dziś ma się odbyć 
rada ministrów pod przewodem Cesarza, na któ
rej, jak  powszechnie oczekują, zakończoną będzie 
sprawa ugody między rządami austryackim i wę
gierskim, poczem ugoda przedłożoną zostanie 
parlamentom. Presse donosi z P r a g i ,  że w po
łowie czerwca spodziewany jest tam  N. Pan, k tó
ry uda się następnie na srebrne wesele króla 
Saskiego do Drezna, gdzie d. 18 czerwca zjedzie 
się z cesarzem Wilhelmem. Dzienniki przyjęły 
z niedowierzaniem wiadomość o mniemanych no
wych pojednawczych propozycyach rosyjskich. 
Morgenpost donosi z L o n d y n u ,  że lord Bea- 
consfield ma zażądać nowego kredytu 15 milio
nów funtów sterl. Przegląd wojsk angielskich 
w Aldershot ma się odbyć przy demonstracyach 
militarnych. K rólowa, jenerałowie N ap ie r, Ross, 
Wolseley i m inister wojny Hardy przybędą do 
Aldershot.

Londyn 2 maja. Wbrew dawniejszym twier
dzeniom donosi dziś D aily Telegraph za rzecz pe
wną: Austrya dotychczas nietylko nie zawarła od
dzielnej umowy z Rosyą, ale nawet odmówiła za
warcia jej. Również Standard donosi, że Austrya 
stanowczo odmówiła ofiarowanego jej przez Rosyę 
wynagrodzenia. Nie ma przeto osobnej umowy, ina 
czej bowiem byłaby Rosya okazała się tak przyja
cielską dla Austryi, że przymierze przeciw Ro
syi stałoby się niepodobnem.
* Londyn 3 maja. Jutro odbędzie się rada ga

binetowa. Times donosi z P e t e r s b u r g a ,  że bez
zasadną jest pogłoska, iż Rosya zamierza postawić 
ultimatum Porcie żądając śpiesznego opuszczenia 
Szumli i Warny. Jak  długo jeszcze zachodzą roz
sądne widoki pokojowego rozwiązania, Rosya nie 
przedsięweźmie nic takiego, coby mogło przyśpie
szyć kryzys. Times donosi z Bukarestu: Rosyanie 
zamówili 80 pociągów dla odwożenia wojska. Bióro 
Reutera donosi z K a l k u t y  d. 2 maja: Ajent po
lityczny angielski w Bamo (w Birmie) i dwaj sipo- 
je zostali zamordowani przez wojsko sipojów. Mor
dercy uwięzieni; powód tego zabójstwa niewiadomy; 
sądzą jednak, że obcym jest polityce.

Londyn 3 maja. Na wczorajszym meetingu, 
w Preston ponowił minister C r o s s  oświadczenia 
swoje poczynione w klubie konserwatywnym, poło= 
żył nacisk na obowiązek wyczerpania wszystkich 
środków dyplomatycznych, zanim wypadnie potrze
ba uciec się do wojny, podniósł różnicę mię
dzy środkami przezorności Anglii a pogróżkami wo- 
jennemi i zamknął życzeniem Anglii utrzymania 
pokoju.

K onstantynopol 2 maja. Jenerał dywizyi 
S z a k i r  mianowany został posłem tureckim w Pe
tersburgu a S u l e j m a n  bej radzcą poselstwa tam 
że; książę L a b a n o w  posłem rosyjskim w Kon
stantynopolu. Rosyanie zajęli Pravadi, między Szum
ią a Warną. Około 20 batalionów tureckich znaj
duje się jeszcze w Warnie, tyleż w Szumli. Dziś 
rada w Śeraskieracie w sprawie organizacyi armii 
obronnej.

Ulowy Jork 2 maja. Konsul angielski w Port
land (New Hampshire), wyjechał do Southwest- 
Harbourg (Maine), aby mieć oko na ruchy okrętu 
„Cimbria". New Jork Herald donosi, że 5,000 
Irlandczyków zostało zaciągniętych w Ameryce do 
służby rosyjskiej, aby w danym razie przedsię- 
wziąść wyprawę na Nową Szkocyę i Nowy Brun- 
szwik (kolonie angielskie w Ameryce).

R u r sa i W i e d e ń ! 3 maja, godz. 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 60 40.— Renta srebrna
64* Renta złota 71*—. — Losy z r. 1860
111*40.— Akcye Banku Narodowego 791*—.— 
Akcye kredytowe 202*25.— Londyn 123*10. — 
Srebro 106*60. — Napoleony 9*85%. — Lombardy 
70*—. — Losy z roku 1864 136*75.— ńkeye 
kolei Karola Ludwika 238*25. —  Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 115*—. —  Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 106*25— . Anglo-Bank 81*75. 
— Listy zast. hipoteczne 88*50 — .M arki 60 75 
Ruble 114*75. — 6°/o Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*2.

Usposobienie giełdy: stałe.___________________

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni Klobukoicski.
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Z* duszę ś. p.

E m ila  t o .  K rau ze
półkownika  

zmarłego w Petersburgu 21 kwietnia br.
odbędzie się

H a b o i e ń s t w o  ża ł obne
w kościele 0 0 .  Kapucynów 

w  sobotę dnia 4go  maja b. r.
o godzinie 10?j zr&na 

na które stroskana rodzina Krewnych 
i Pmjaclół zaprasza.

P o d z i ę k o w a n i e ! !
W źala pogrążona małżonka wraz z dzie

ćmi składa niniejszem PrzewiePbnemn Du
chowieństwu, Krewnym, Przyjaciołom, Zna
jomym i pobożnej Pnbliczn ś-i serdeczne 
podziękowanie za łaskawy współudział w po
grzebie ś. p. męża i ojca. (1138)

Augustyna Abramowiczowa.

D o  Wielmożnego Pana

Izydora L enczow sk iegol

Na sezon letni
KAPELUSZE PARYSKIE

xv hotelu Krakowskim Nr. 5.
[1011-10-10]

Potrzebna jest zaraz
parsmss. kompletnie uzdolniona w krawiec- 
czyża.e. W sdomośó w domu Wgo Wątor 
B : ego L 424 drugie p;ętro. (1074-3-3)

iw onicz .

Zarzad fabryki wyroków glinianych
nus&iGEM a

w  Ł a g le w n fk a e li
zawiadamia, że przyjmuje wszelkie zamówienia na piece, pole
wy fajansowej i porcelanowej, jak również na cegłę maszy
nową, ręczną, ogniotrwałą, dachówkę i dreny p o  c e n a c h  

b a r d z o  u m ia r k o w a n y c h .
K a f le  b r a k o w e  oraz ozdoby architektoniczne pozo 

R ada gm inna k ró lew sk ieg o  miaBtaI stałe z lat ubiegłych, wysprzedaje p o  c e n a c h  ja k lliE j-  
Tarnopola uchwałą pow zięłą na peł- n I Ż S Z y c b .  (1110*1-3)
nem posiedzeniu dnia 16 b. m. uzna
jąc znakomite zasługi, jak ie W itlmo- 
żay P a i  na stanowisku nsczelniks 
tutejszego urzędu pocztowego w cią- 

Igu piętaastoh tniego sw ego urzędo
wania pub liczność i miastu oddałeś, 
wyraża Mu z tego powodu swe uzna
nie i podziękowanie. (1173)]

Tarnopol d. 19 kwietnia 1878

c. k. starszego kontrolora pocztowego
K rakow ie.

Zarząd fabryki.

Czatkowicach]
PO D K R ZESZO W ICA M I 

[ćwierć mili drogi od stacyi kolei, s ą  ń w a  | 
m i e s z k a B i a  l e t w i e  dlo w y n a 
j ę c i a  teaadejK® c z a s u .  — Bliższych 

I szczegółów udzieli właściciel ua miejBru 
[ Jan Styczyński. (1130-1-3)|

D n a  15 kw ietn ia , pod nadzorem

W powiecie Jasielskim]
rozpoczęto napełnianie flaszek wodą 4Va mile od Btacyi Dę bi c a ,  J e s t  d »  
Iwonicką. (1076-2-3) s p r z e d a n i a  w f c ś  Glinik górny przy|

R ozsyłanie wody, soli i ługu na. drodze powiatowej, z  la g e ® ^  lub d r a e -  
, -V J • OD I • * • i w b  n a  s a t u f e t ,  a mianowicie około

Stąpiło dnia 23 kwi tma. 15,000 sztuk jodeł 12 — 30 cali średni-y,
W szelkie zamówienia przyjmuje, U ,000 sosen i 10,000 buków zdatnych na 

cenniki i broszury rozsyła oplatnie wateryał.— Miejscowa administracja poczta 
n T ■ iFrysztssk poda na żądanie bliższe szeze
M m  ZdrOJOWlSK W lffOHICHl. I gAły i przyjmuje zamówienia cagm tv pu-l

* * 1 sze i inny materyał. (1132-1-3)]

TRUSKAWIEC.
Zakład zdrojowy zostaje otwartym 25 maja 1878.

K ą p i e l e  s ło n o - s ia r e z i m e  i  ż e JB z Is to -s ło n o -s la irc in n c - iiz S a M io w e , 
s ł o n o - a i h a l i c z n e  z d r o j e  r o z r z e d z a j ą c e  tło p ic ia .  X rtró j  z u a n y  B H fto . 
w y m , z n a n y  p o w s z e c h n i e  z e  s w e j  s h n i e c i n o i c i .

Żętyca owcza, z&pas wód leksisfcich obcych, restauracje i cukiernia.
Odległość Zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, Zarząd zakłada ta-'z; przyjmuje

zamówienia na takowe. , .
Aptela, urząd po?itowy i telegraficzny w mhjscu.
Lekarz Zakładu Dr. 35. H ie g re r ,  krajowy radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględnione, o ile dołączony zada

tek ubezpiecza cza3 na. ma. (1174-1-6)
F .f a i s c l3 E e l s .  M r s l l .

Dr. F. Tuszyński,
leczy choroby gardła i krtani (angina, croup, dirhte 
r  tisl. choroby hrzuszn«. febry, syfilis, b n b n n y  i 
k ł y k c i o w i n y  (c-nhllomata) sposobem najmniej 
bolesnym bez brania rtęci. (lltl-2-1

W Woli ŁnzańskleJ
powiat G orlicki, k a id  go czasu do
stać można W ^ fM S a drzewem pa
lonego. B liższej wiadomości udziela 
Zarząd na miejscu. (1057-5-6)

4,000 złr.
poszukirę na pierw szą hipotekę do
mu w K rakowie na 10% . Interesant 
raczy się  zg łosić  pod adresem
„ Ł S 1 J € “  post. reste i l r s f e Ó W .

(1079 3 3)

3£ St YH SI SE 2 1 3E I SE 35 3Z ZJ|

Starość44U
M

* o «  n  "
popularny podręcznik lekarski dl* ludzi zbli- fi 
ż.łjących się do wieku dojrzałego. Op-acował M 
Dr. R e y e i l le - P a r i s e .  Przełożył Dr Fr. W 
Olszewski. Dd*ło uwieńczone nagrodą przez 
Akademie nauk w Paryżu i jako godne na j- M 
s z e rs z e g o  rozpowszechnienia, przetłumu- W 

czone na wszystkie języki europejskie. »  
Cena z n l ś * n h  z 4 złr. na S z ł r*  w. a.

Islęgsrala Polska
we L w ow ie  1. 14 plac H a lic k i .  „  

(793-6-12)   »<
: 22 s s  'st i i t  32 as s  az s i t  as as as sw

Lodowniana 2 beczlti, z chło
dnikiem, do sprze

dania.  — Wiadomość w Handlu A. Me~ 
cnarowskiego w Krakowie. (1113 2-3)

f l A ł !  OTifcSy wsaeltó i największy, mutro 
$9$$S J & y S F v w  natychmiast i trwale sławny 
Ł T fB S T . gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI 4o c. — W Srakowi* w apt. E. S to c k m a ra . 

(993 4 )

Codziennie
dwnrazowa

komunikacya
pocztowa;

stacya 
telegrafowa.

T r e n c z y n -C ie p lic e
w Węgrzech.

Ostatnia
stacya

k o l e j o w a
„Trenczyn"
(Waagthal-

bahn.)

Oddawna słynne Cieplice siarezane od 29 do 32° E. przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
b, porażeniomchorobom skórnym i kości, kile, zołzom. H o z p o c z ę c le  p o r y  ł  m a j a .  Ort. 

I ł  p a ź d z i e r n i k a  p o r a  z im o w a .  Żętyca owcza, wody mineralne, kąpiele igliwiowe i żelaziste. 
zakład leczenia zimną wodą, wiele wygodnie urządzonych hoteli i domów prywatnych, dobre re- 
stauracye i kawiarnie, codziennie przedstawienia teatralne, dobrze obsadzona orkiestra, -wypożyczal
nia książek, bale, koncerta, apteka i pyszny park do rozporządzenia Szanownej Publiczności. Le- 

Ikarze kąpielowi: r a d c a  z d r o w ia  O r .  Y e n t n r n  i  O r .  ^ 11 c**I. Bliższych wyjaśnień udziela 
[najchętniej (960-6-10) K A R Z Ą B  ł t A P I E L O ł t Y .

n a m o n

ZNAKOMITE POWODZENIE. •

V H L O U T I I S
jestto MĄCZKA EYŻOWA specyalnic 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa a z o z ę ś l i w i e  na skórę,

nsedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

• M C  MT11LM,
f M

SPRZEDAŻ PROSIĄT DO CHOWU.
.Z & r z ą d  d o b s *  a r e y f e s l ę c i ®  A l b r e c h t a  w  W i e p r a u ]  

>. Ż y w i e c  sprzedaje

czystej Krwi Suffolk prosięta
do chowu

i po cenie 14 złr. za sztukę 
włącznie z opakowanie®.

na m iejscu w stacyi kolei B i e l s k  - B i  a ł a  
(1172 1-3)

l R a g s i y n  P e r f u m  w  P a r y ż u  ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e u pp. i. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Ozer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

(601-18-)

P rzepisyw ana na klinikach w  Wiedniu. 
P aryżu , Londynie, Amsterdamie.

Przez 28 lat wypróbowana

woda anaterynowa do ust|i
O r . J .  f l .  P o p p a ,

nadwórn. dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasae 2, 
lepsza od wszelkićj innśj wody do zębów, jako pra-

Jan Goiła,
F abrykan t kapelu szy  s ło ik o w y c h

w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 351,

| poleca swój wyborowy skład kapelu
szy słomkowych i tasiemko
wych po najumiarkowańszych cenach.

Przyjmuje kapelusze do prania, farbowa- 
inia, przerobienia i ubierania według naj- 
I nowszych mód. Także kwiaty, pióra 
i spinki są, do nabycia tak w fabryce 

| w Krakowie, jakoteż w jego składzie u A. 
Milntzera w Wi edniu,  Mariahilf Nr. 69. 

(858-9-26)

F o lw a r k
osobny korpus tabularny mający, z propinacją, kar
czmą, obszarem przeszło 100 mórg. gruntu, z la-j 
skiem wysokopiennym, z łąkami, pastwiskiem, pi©- ] 
knym ogrodem, oraz z budynkami w najlepszym 
stanie, z całym zbytkowym żyjącym i n  artwym I 
inwentarzem, z wszelkiemi sprzętami gospodarczemu 
damowemi, meblami i wszelkiemi ruchomościami, I 
jak stoi i leży, jest kaidsgo czasu pod korzystne- [ 
mi warunkami do sprzedsnia.

Bliższej wiadomości udziela właściciel F r a n c i - i  
szek Wa ż e ń s k i  w T a r n o wi e .  (1114-2-6)]

Oprócz naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych syBtemu L a a g e n - O t t o  
(839 3-12) wyrabiamy systemu

O tto  n o w y  m o t o r
o sile ‘/a, U 2, 4, 6 i 8 lioni 

Zaletą tego nprzywilej, motoru gazowego jest

Sa ? « s 4 a  k @ g 4 s t r s i k c j a  l a s s a c a ^
bn'ść postawienia na piętrach domów mieszkalnych, bezpie

czeństwo. obejście się doglądania, nader mała konsumeya gszu.

Zupełnie olchy chód.
Prospektu darmo.

as. LAIGBN & WOLF w Wledaln. X. Laxenbnrgerstr. 33.

Paryski© I wi^iańskS© meble
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J .  O .  &  Iz . F R A ® K i i ,
s t o l a r z e  i t a p i c e r o w i e ,  

firma założona roku 1835 i odznaczona dziewięcioma medalami,
S f l e d n l u ,  I .e o B * ld s t a d t ,  U ® n © « » 4 r a * s e  Na*. 9 1 ,

neben dem Sehóllerhofe. (1036-9-)
Piękne illnstrowana c e n n i k i  za kaucją 2 złr.

Niema już siwych włosów!
Ogólnie łubiane . ątv S e d eń a fc3 e  m ls fe ©  o t i ś ^ i f ś s - j ą c e  P r i -

1 przywraca szpakowatym 3cb osiwiałym włosom swoją pierwotną barwę ratu- 
Irslaą i piękność niezawodnie w pnseciągn 12 dni. Cepa flaszki 2 zlr., pocztą 20 c* 
I tsięcej. D i nabycia wprost od F. He ff - icha w Wiedniu, Auwinhel Nr. 3.

W KRAKOWIE u Józ. Trauczyńskiegi a"t. i Ernesta Stocktuara aph; we LWO
WIE u Piotra Mkola^ha apt. i J 3 li us za Nahlika apt; w PRZEMYŚLU u Władysła- 

|wa Nabliks; «  NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt. (2927-14-)

Rozpoczęcie pory 15 maja.
Przyjemny i tani pot»y<: naradzenia bardzo wygodne. JaJbiGn*  

odległość ze stacyi Piotrowice fPetrowitz, kelej północna ces. Ferdynand*), Rybnik 
i Raciboo. Bliższych szczegółów udziela (lJib-d 4)

Z A R Z Ą D  K Ą P I E L O W Y
von Groeling.

Pora Pąp’elowa K ąpiele

R

r 1 ” £ l °30 n S S l N U E N .

wdziwie zapobiegająca przeciw chorobom zębów 
ust, przeciw zepsuciu i ochwierutaniu zębów, przy
jemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i słu
ży jako niezrównany środek do czyszczenia zębów, 
również jako wyborna woda do płukania gardła dla 

cierpiących na gardło. 
gSig~ Celem uprzystępnienia tego ulubionego nie 
zbędnego wyrobu we wszystkich kołacb, zaprowa
dzone zostały flaszki różnej wielkości, mianowicie 
wielka flaszka po złr. 1 cnt. 40, średnia po 1 złr. 

a mała po 50 c.

Poppa pasta anaterynowa io  igUw
do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, 
usunięcia niemiłej woni i osadu zębowego. Cena 

słoika szklannego 1 złr. 22 c.
Poppa aromatyoz. pasta do zębów
uznana oddawna jako najlepszy środek do pielę
gnowania i utrzymania nut i zębów.

Cena sztuki 35 c. (469-3-10)

Poppa roślinny proszek do zpbói
czyści zęby, usuwa tak niemiły osad zębowy i wzma
cnia połysk zębów pod względem białości i delika

tności. Cena pudelka 63 cnt.
F o p p a  p l o m b a  d o  ® ę b ó w

do wypełniania samemu sobie dziurawych zębów.

.fiW  MSwracn się uwagę! Celem ochro
nienia się przed fałszowaniem zwraca się u 
wagę Szan. Publiczności, że na azyl kaź 
AeJ flaszki wody anaterynowej do ust
znajduje się znak ochronny (firma, Higea i 
wyroby anaterynowe) tudzież, że każda fla
szka zaopatrzoną jest jeszcze zewnętrznem opako 
waniem, które w dokładnym druku wod 
nyin orła państwa i firmę pokazuje

Składy moich preparatów utrzymują w KEAKO 
WIE pp. W. Bedyk apt. „pod Barankiem*, A. Sie 
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, Wił 
helm Fenz. Ernest Stockmar ap t, J. Trauczyński 
ap t „pod Koroną*, W. Kotsjny, róg ul. Brackiej 
dom Ks. Jabłonowskiego; w PODGOBZU p.'Ska- 
Valski aptek.; we LWOWIE pp. Hikolasch ap t, Z. 
Bucker, J. Piepes apt., J. Beiser apt., C. Krzyża 
nowski 
Muller

G M  1
-BO-

Z a k ła d  wodoleczniczy!

Gr&fenberg
w  I z ^ i k u  s u s t r y & c k i m .
Mój nowy dom leczniczy . A n n a h o f "  posiada] 

60 pięknie umeblowanych pokoi, wykwintnie urzą-] 
dz»ną jadalnię i wie-ltą ba potndniowi zwróconą i 
otwartą werandę. Łazienki i natryski odpowiadają I 
wszelkim nowoczesnym w*mogom. (1075-3-6) I

Lekarz kąpielowy Dr. A n j e l  fmówi po polsku) i 
mieszka w tymże domu. Najbliższa stacya kolei o | 
2 mile odległa Z i e g e n h a l s .  f f e a g e b a u e s ' .

taoui-Slutxitif 
An Quinquina et an Cacao combinfe

WIKO f CSĄGAJĄCO-ODŻYWCZS BUGEAUD’A w połączenia Ca*a*.
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro
wia za pomocą tego preparatu, który z_powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM.Przygotowany nawinie hiBzoańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych,kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących 1

iraooiR iw aośc;, cizukm iach  herwowtgh, chronicznej bizsdmbz, oslabedou jłcic-  
W*M, łlZBXAWIl*U6H BI2RBTSH, SOŁIASH, gZCESDSII, W UlTODAfiH IOWIO70 W> 
ZDIOW1A >0 CISŻŁICH 80ŁĄCZKASH.
WYSTRZEGAĆ SIĘ N A LE ŻY FAŁSZERSTW ł  NAŻ LADO W  NIC T W 

SKŁAD GŁÓWNY w optece P. L1BIADLTA, SS, ulica Rćaumur, w PARYŻU. 
Dostać moina w Klasowi* w aptece P» Trauczyńskiego i w apiece P. Redyka; 

we Lwowiz, w aptece P. Mikolascha.

Bawarska 
s t a c y a  kole i  

września, ■ żelaznej.
Urocze półcienie, sdrowa powietrze, wgrani ł* cieaist* lasy z rozległem! spacerami, wygodne 

I domy zajezdne i mieszkania prywatne, wspaniale zsklsd? kąpielowe, wyb rna orkiestra kąpielowa, teatr, 
sale do czytania itd. s p r a w r tz o n a  g lc u te c iB o ie  l e c i e n l u  w o d y  i o  z r o d r t  „ B u f i o e i y  ,  
. . I ’ i i m l u r "  I „ M a k s i t r n n n c n ,”  w połącienh z n i e p r z e w y z s io n e m l  z i s n n e m ł i  c i ę p ł« -  
m l  b a i l i e l a n i  a o l B u k n w e m i ,  g a z o w e m l  i m n ł o w e m i ,  y o s y j s b le m l  ł lw y jsb o - 

| r z T m tk ie m i k ą p i e l a m i  p a * o w e u > i, s e r w a t k a  itd. Gustownu odnowione sale kuracyjne, 
| nowe ztskłady restauracyjne przy kurhauzie i na salinie, obszerne spacery w ogrodzie i partu, (bta-z-j)

Henryka Nestle m§ozka pożywna dla dzieci.
W i e l k i  d y p l o m  t e n o r o w y .

Zł ot e  medal e
ua

rótsyoh wysttwaoh.

Liczne świadectwa
pierwszych

slynsfch lekarzy

Z n a k  f a b r y c z n y .
Zupełne pożywienie dla niemowląt i słabowitych dzieci.

Jedyny skład dia sprzedaży cząstkowej w aptece J,ebault, 
Czarniowcach w aptece p. Golichowskiego.

Bue Reaumur, 53, w Pa r yżu .  — | 
(811-40-)

Ten słynny środek pożywny polecanym jest i w praktree używanym 
w W i e d n i u  przez » r .  F r i d i n a e r e .  c. k. pry mary'S’* i dyrektora n

Śmierć płndiwoml
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! B e z  
p l a m  w bieliżnie łóżek! Porcya 39 c. na 6 łóżek 
u K . S lo c k m a r a  w Kr akowi e .  (994-2 ) j

W c a ł k o w i t e m  
przeświadozeoin

poleca się k a ż d e m u  c ł i o r e m n  Dr. Airy
metodę leczenia, która w tysiącznych razach 
okazała się skuteczną. Ktoby chciał sio bliż
szych szczegółów dowiedzieć, odbierze na 
frankowane żądanie z Richtera księgarni na
kładowej w Lipsku, licznemi uouczsjącemi 
opisami chorób opatrzony „wyciąg* z i ł l u -  
H tr o w a n e ę o  dzieł* „ U r .  A iry ,  meto
da naturalnego leczenia ( s e t n e  w y d a 
n i e  jm b ile t ia z o w e )* *  franco. (56 6-)

■

I

WODA I POD!? DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

s  f a k u ł i e i o  i a e d y e m e g o  w  P a r y ż a
8, la Pta Opery w P ip .

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarsnich

MEDAL ZASŁUGI przyznany U o k t t o r o w l  P I K K R f i  na wysta
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

(8SS-2-5)

słyn
Ważne dla t ó i i j ą c f i !

B l R c h ę  cy n k ow ą  ze
nej fabryki Ruffer & G cm p.;

I P a p ę  prawdziwą berlińską, do
zski apt., Ńghiik apt., A  Sklepiński apt.,' M. j n o k r v w a u ia  d a c h ó w ,  x ia j l e p s z tg o  wy- 
ller handel galanteryjny i K. Strzyżowski hand. I Ł , J 
.; w WIELIOZCE p. B. Miezyński a p t ;  w WA- I rODU; OTSZ
^ H H  g. P o S A d z k l  różnego rodzaju, do-

pp. w. t . a . wielo górski i a . Tenczyn apt.; | s k o c a łe j  fa b r y  k a c y i ,  z  d r z e w a  d ęb o -

Z B̂A & K̂FuS'ĄpWteST^TO& Wef° 8U3ZOne?°: “  8prf  daĵ
p. Winnicki apt-, w now ym  sączu  pp. Filipek w  d r o d z e  k o m is o w e j  p o  u m ia r lco w a

Blumenthal apt. 1 W I f f i ^ p ^ a S s z e T a n t !  DTch  ceB8^  fa b r y c z n y c h ,  
tudzież wszyscy aptek., handle parfumeryj i gnftn- 1 B H S u r y C J  I i f t n g r t c k
teryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bnkowiny. ł w Krakowie na Stradomiu pod L. 14.

(184-3-J 8 j

do zębÓT (952'9-1

H ro d a  F e l s i n a

Acqua di Felsina ^
P i o t r a  B a r t o l  o t t l .  król. band©! pashaideł w Boacn i

ii/.ca na przez hróleaką Uomisyę zdrowia w WSJ v.
Do wielu zalet ciała lochów należy pr-edewf-zysthem olśniewająca białość zębów 

a najwięcej starania poświęcają utrzymaniu tej ozdoby.
Ani na dworze, ani w Watykanie, ani u wszystkich dostojnych panów, ani w każ

dym lepszym domu obywatelskim we Włoszech, nie brakuje wody Felsina, posiadającfj wsrehie 
warunki do nadania i ut z/mania białości i trwałości zębów.

Daleko po za grani e Włoch, w Anglii, Francji, rozchodzi s:ę ten środek zapobiegawczy i od
znaczony jest 82 medalami i orderami.

Jeżeli wiejemy do szklanki wody małą ł.żeczkę wody Felsina i wypłuczemy tą mieszaniną 
usta, natedy woda ta usuwa flnksyę dziąseł, wzmacnia je niedozwala tworzenia się niemiłego 
odoru w ustach, sprawia go przeciwnie aromatycznym, czyści zęby, utrzymuje je zdrowo i 
biało, usuwa i niedozwala tworzenia się osndn zębowego, prz-szkadza próchnienia zębów 
i w ogóle pmcin, uśmierza ból zębów, jeżeli kadzie się bawełnę umoczoną w tej wodzie na bolą
ce miejsce. Cena zwykłej flaszki 65 cent. [959 6-1'-]

GŁÓWNY AJENT DLA AUS^BYI I WĘGIEB :
Adalbert Roch w W iedniu, V II, 8iebenstern£*8se 21 .

Skład w K R A K O WI E w Aptece A. S i e d l e c k i e g o . _________

między inaemit 
a zakładu pod

rzutków (świadectwo z 16 sierpnia 1873 r ) ,  Br. Bontl, docenta chorób dziecinnych 
w c k. uniwersytecie i ś p Br. Fleischmnnna. docenta, Br. Hanke, pryma- 
ryasza szpitala dziecinnego następcy tronu Rudolf* (świadectwo z 26 tnsji 1*76 r ) ;  

w Celowcu przez Br. A. Hassa, c k prymaryusza i przewodniczącego krajowej rady
zdrowia (pochwalne świadectwo z 23 icaja 1877 r ) ;

w Łnblanle przez B r .  Valenta (pochwalne świadectwo z 28 maj»- 1877 r.) itd .;_
w Berlinie przez Br. Fr. Sonnenscbeina. prrf chemii przy kr uniwersytecie (od

znaczające świadectwo z '24 grudni* 1870 r.l, Br. Yłariina, lekarza i profesora (świa
dectwo z 8 marca 1871 r.', z zakłada miłosierdzia: Prof. ScltMiera, lekarza szta
bowego, Diesterwegn nr-y zakładzie położniczym -'w kwietniu 1871 r.); 

w Bernie prof. Breisky <s'iadectwo z 4 kwietnia 1871 r ' ; 
w X a r y c h o  A. F 1. f lp o e n t l ly  (świadectwo z 21 kwietnia 1871 r ) ;  
w I-i paka Br. Credó, taju. radcy lekarskiego i profesora (świadectwo z r. 1871) 

i wiele innych świadectw znakomitych lekarzy i dzienników lekarskich, które wsejstkie
wykazane być mogą.

W paszkach po 1 fancie wystarczających na S—8 dni.
Bliższe objaśnienie w drukowanych broszurach.

Glóway skład na Anstryę-Węgry w ¥i*dnlu, I , Naglergasse 1.
Składy w Salicyl utrzymają! w KRAKOWIE aptekarze: W. Redtk. A. Sie

dlecki, J. Trauczyński i K. Wiszniewski: w BIAŁY E. Keler apt : w BOCHNI .T Mbh-iik ku
piec; w LIPNIKU E Sokalski apt ; w PRZEMYŚLU J. MsszewsM apt.; w NOWYM SĄCZU 
»f. Filipek apt.; w TARNOWIE autekarze L. Chodacki i A. Tenczyn. (834 5 10)

I M F  O e t F Z P Ś e n i f s .
f a ś l w n l A  n e e i*  w ę l i y  | h , s > jeżeli eykiety ksżdejpuwki zaopatrzone są podpi 

J ck- Sp; w ł Wf IS 'j sem wynalazcy: Het***! X e s t l c .  oraz podpisem
właściciela głównego składu: F. fSerlyafe.

Zakład leczenia  
zimną wodą

w S t y r y i  F r o ł i n l e i & e i i  prsy kolei Patito.
w bardzo pięknej dolinie górskiej, zupełnie wolnej od kurzu i wiatru; bardzo wygodne, 
również wygodne łanie pekoje lub mieszkania w wielkim kurhauzie i w kurhauzie Austria. 

Na żądanie przesyła podpis?ny odwrotnie darmo cenniki i porządek domowy.
D r .  K .  V .  S e e l i g e r .(1023 6-6)

Czdoofauni Drakami ,  CZASU* Oeipowiedsi&iiiy rrądca dzekarui J i te j  Ł a loc iń tb ,


